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Nowy proces trockistów z „Równoległego Centrum“ 


OSKWĄ, — Opublikowa- 
Lastępu jąc komunikat 
Uratury Z.5.R.R.: 
"gany komisariatu ludo- 
0 praw wewnętrznych 
lczyjy śledztwo w spra- 
A »Równojegłego Centrum* 
di aj wskiego, w: składzie: 
p: ow, Radek, Sokolnikow 
ka priakow, które zostało 
uizowane w r. 1955 na 
zie instrukcji Trockiego 
molegle do centrum troc- 
WsKo-zinowjewowskiego, 
te istniało w składzie: Zi- 
W Kamieniew, Smir- 
» Mraczkowski i inni. 
odzcnie  ustaliło, że 
Wnolegie Centrum* na za- 
czpośrednich wskazó- 
rockiego formowałc 
Ry dywersyjne i terrory- 
ne, które dopuściły się 
z sabotażu i dywersji w 
egu przedsiębiorstw, zwła 
ń mających znaczenie o- 
ne i że przygotowywały 
nehy terrorystyczne prze- 
iej icrownikom sowicc- 
ji komunistycznej i 
u sowieckiego. 
„Niwa grupy na zasadzie 
iez średnich instrukcji Troc 
imu | »Równoległego Cen- 
zajmowały się również 
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Olbrzymia powódź w Ameryce 


działalnością szpiegowską na 
korzyść niektórych państw za 
granicznych, 

Dochodzenie ustaliło, że 
zbrodnicza działalność „Rów- 
noległego Centrum* oraz in- 
nych: członków organizacji 
trockistowskiej, oskarżonych 
w tej sprawie, miała na celu 
zachwianie potęgi militarnej 
£.5.R.R., przyspieszenie napa- 
ści wojennej na Z.S.R.R., po- 
moc zagranicznym najeźdź- 
com w dziele aneksji terylo- 
rialnej i  rozczłonkowania 
Z: S; R. R, obalenię władzy 
sowięckiej, oraz ‘restaurację 
kapitalizmu i panowaria bur- 
żuazji w PAKI 

W sprawie tej zostali prze- 
kazani sądowi: Piatakow, Ra- 
dek, Sokolnikow, Screbria- 
kow, Murałow, Liiszyc, Drob- 
nis, Bogusławski, Kniaziew, 
Ratajcziłk, Norkin, -Szestow, 
Stroiiow, Turok, Graszpuszyn 
i Arnold. 

Akt oskarżenia 'zatwierdzo- 
ny przez prokuratora Z.5.R.R. 
został skierowany wraz z ak- 
tami sprawy do kolegium woj 
skowego sądu najwyższego 
Z.S.R. celem, rozpatrzenia 
na posiedzeniu publicznym. 
Termin procesu . wyznaczono 


r 


_ 4.000 osób siratiło dach nad głową 


ij, „P'ywy wylały w 8 sta- 
ha; Ra przestrzeni 1200 klm. 
ls 6 powodzi padło dotych- 
4000 0 zatopionych, a oko 
A zostalo bez dachu nad 
wyrządzone przez 

z oceniają na kilka mi- 
olarów. W Pensylwa- 


Bre]. jarek w południe za- 
cale ila pod Pulawami 
RS 1 crokości. Grubość 

; U odowej pod Zawicho- 
Z AOFI 15 cm, 
ie Y spowodowały zamar- 

ajd sich rzek w Pol 
dorzecze W 

| arty pokryło 

| Powłok lódówąć: Grubość 

Ich i Poszczególnych rze- 

Naje a się od 10 — 40 cm. 

Worp bsza powłoką lodowa 

Mueję A się dotychczas na 

tubusa okolicach Worochty. 

ley. N jodu dochodzi tam do 
ka rzekach wschodnich, 
wok PA Niemnie i Prypeci 
| cry, odowa. wynosi: około 


CEN 


w użej wolne od lo- 


a] > 
i; R mrozów. spowodowała 
kygyy Sty: dla  sadownictw 
wego, | 


Wa 
tdług - wiadomości kółek 


lic 


nii ulewa już ustała, ale w sta- 
nąch na zachód i południe od 
Pensylwanii deszcz leje w dal- 
szym ciągu. ` 


W Cincinnati woda wezbra- 
ła o półtora metra nad poziom 
normalny, w Pittsburgu o 1 
metr. W obu tych miastach po 


wódź wyrządziła wiele szkód. 


na 23 stycznia 1937 r. 
Wszystkim oskarżonym gro 
zi kara śmierci przez rozstrze 
lanie. 
W dalszym ciągu krążą n- 


porczywe pogłoski o areszto-| Aresztowanie Botharina ną 


waniu Bucharina. 


zaprzeczają ani ich nie po- 
twierdzają, 


| 


ia. Koła ofi- stąpić miało na skutek rewes« 
cjalne pogłoskom tym ani nie: lacji, 


poczynionych: przez 
Radka, Piatakowa i inrych. 


Doniosłe narady w Genewie 


W kuluarach Ligi rozegrają się decydujące bitwy 


PARYŻ. — Dzienniki fran- 
cuskie, donosząc o wyjeździe 
ministra Delbosa i wicemini- 
stra Vienot do Genewy: na 
styczniowe posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, podkreślają, że 
na marginesie olicjalnych o- 
brad przedstawiciele I rancji 
odbędą: doanioste : rozmowy z 
delegaiami Wielkiej Brytanii, 
żowierów, Polski į Rumunii. 

ser „not hh . N 
i Dobrze - poinformowane 
czienniki paryskie dają d3 
zrozumienia, iż spotkanie kie- 


rowników polityki  europej- 
skiej w obecnym okresie nie- 
zwyklego ożywienia dyploma 
tycznego i wymiany opinii 
między kancelariami dyploma 
tycznymi może mieć specjal- 
nie doniosłe znaczenie. 
„Petit Parisien* omawiając 
rozkład prac genewskich za- 
znacza, iż pierwsze dni poby- 
tu delegatów francuskich po- 
święcceińie będą pertrakiacjoiń 
rancusko-tureckim w. sprawie 
Aleksandretty, tak, że należy 
oczekiwać, iż sprawa ła wy- 


płynie na. posiędzenie;+Rad 
Ligi, jako jeden z końcowy. 
punktów. | 
inne punkty porządku obrąd 
Rady Eigi, poza sprawą gdań- 
ską — pisze — nie przedsta» 
wiają nic specjalnie interesu- 
jącego. i 


Dziennik podkreśla jednake - 
że ze $wej strony, iż całę 
punkt: ciężkości obecnych ©0- 
brad Rady Ligi spoczywać bę- 
dzie na rozmowach kuluaro- 
wych. 
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Francuski okręt bombardowany 


Ra śŚreomśach Miszgsamńskcich bez zemiawm 


PARYŻ. Francuskie Min. 
Marynarki donosi: Kontrtorpe 
dowiec „Maillebreze* w dro- 
dze z Barcciony do Tulonu zo- 
stał dwukrotnie zaatakowany 
dn. 18, bm. o godz. 9 m. 35 w 
odległości 15 mil morskich od 
brzegu na wysokości przyląd- 
ka 5an Sebastian. 

Rzucono ogólem 5 bomb, z 
których żadna nie trafila w o- 
kret.  Wszczęto dochodzenie 
dla stwierdzenia, kto był na- 
pastnikiem. 

Ministerstwo: Marynarki po- 
leca zalogom okrętów i stat- 


kleszczach mrozów 


rolniczych na'Kresach Wschod 
nich, jak iw pobliżu Warsza- 
wy. wymarzło wiele drzewek 
owocowych wskutek nagłych 
wahań temperatury w ciągu 
pierwszej polowy. b. m. 
Inspektorzy szkół powszech 
nych- zajęli się sprawą należy- 
tego opalania sal szkolnych 
gdyż zaniedbania mogą pocią- 
gnąć za sobą wzrost zachoro- 
wań wśród : dzieci szkolnych, 
na grypę i inne choroby zakaź 


ne. - 

W salach: szkolnych tempe- 
ratura wynosić ma od 17 do 19 
stopni, a na zarządzenie władz 
we wszystkich ~- izbach szkol- 
nych” wywieszono, termometry. 

Do centralnych władz kole- 
jowych. nadeszły meldunki z 
niektórych miejscowości w Ma 
łopolscę Wschodniej, gdzie tem 
peratura -- spadła 'do:20 stopni 


poniżej 0. 

W Stanisławowie na boczni- 
cy kolejowej zdarzyły się wy- 
padki przymarznięcia wago- 
nów. kolejowych do szyn. 

Lód na zatoce Puckiej jest 
już dostatecznie silny, tak, że 
rybacy w  przeręblach lodo- 
wych- dokonują połowu węgo- 
rzy na ościenie. 

Na otwartym Bałtyku mo- 
rze jest miejscami zamarznię- 
te, a na brzegu tworzą się po- 
tężne zwały lodowe, zwłaszcza 
pod przylądkiem Rozewskim. 

Ptactwo z zatoki przeniosło 
się nad pełne morze. ` 

Rzeki na całych Kaszubach 
stanęły, tak samo jeziora po- 
kryły się lodem, którego gru- 
bość dochodzi do -15 cm. „Lód 
na zatoce jest nieco cieńszy, u 
brzegów, jednak już ma 10 cm 
grubości. 


t 


ków, znajdujących się na wo- 
dach hiszpańskich, aby były 
zawsze gotowe do odparcia e- 
wentualnego ataku. 

WALENCJA. Agencja tele- 
graficzna rządu hiszpańskiego 
donosi: Okolo godz. 2-ej nad 
ranem krążownik powstańczy 
„Canarias” bombardował mo- 
lo San Boltram w porcie Barce 
lony. Z krążownika dano 25 
strzałów, celując.w statek naf 
towy „Campillo“. Baterie wy- 
brzeża zmusiły krążownik do 
odwrotu. 

MADRYT. «Komitet. Obrony 
Stolicy donosi: au 

Na większej: -części frontu 
madryckiego: niepogoda 'łamu- 
je operacje wojskowe, Na po- 
udnie od 'stolicy wojska repu- 
blikańskie atakiem przeprowa 
dzonym znienacka zdobyły wa 
żną pozycję powstańczą ' na 
Cerrode -los Angeles. 

Na froncie Asturii artyleria 
rządowa z powodzeniem bom- 
bardowała. wytwórnię broni. 
La Vega, dworzec'północny w 


Oviedo i. glówną. kwaterę 
wojsk marokańskich, „w. tej 
części kraju. Gay 
Na froncie aragońskim ną 
odcinku południowym rzeki 
Ebro przeszło na naszą stronę 
150 żołnierzy powstańczych, 
MADRYT. Po całonocnej 
walce wojska republikańskie 
otoczyły wzgórze Cerro de los 
Arales W ten sposób zabez: 
pieczono pozycje zajęte przy, 
ostatnim marszu naprzód 'na 
odcinku Usera-Villaverde, 


Cerro de los Angeles jest to 
wzgórze, wznoszące się ua wy- 
sokość kilkuset metrów ponad 
Getafe i Carabanchel Albo; 
gdzie znajdują się umocnione 
pozycje powstańców. 

Na wzgórzu samym jest okc 
ło 1000 powstańców, którzy są 
obecnie odcięci od swojej ba- 
zy. Zajęcie wzgórza ma pierw: 
szorzedne znaczenie siraiegicz 
ne „;lyż nanuje ono na: Cais 
okolicą od Madrytu do Aran. 
juez. 


Armia czerwona w Sian-Fu 


Zi urzędowych: źródeł-chińs- 
kich. donoszą:.. Gen. Jan; Hu 
Czeng zachowuje się znowu 
obojętnie wobec propozycji po 
kojowych rządu centralnego, 


Jak donoszą z.Lojang woj- 
ską Jang Hu Czenga i Czang 
Sue Lianga: porozuniiały się: z 
armią komunistyczną chińską: 
Wszystkie, oddziały wojska w 
Sian Fu noszą flagi z godłami 
i< napisami * komunistycznymi. 


Jak: słychać, znajduje się w 
Sian Fu 10.000 żołnierzy czer- 
wonej armii, a poza tym 20,000 
zgromadziło się na linii Tien- 
Szin, Ku-Szin, Hsian Yi Czen 
na północ od rzeki Wei Ho.. 

W części kraju, zajętej przez 
armię czerwoną władze komu. 
nistyczne wprowadziły stan 
wojenny 'i'na' tej zasadzie do- 
konywują rekwizycji mąki i 
innych artykułów żywnościo- 
wy 


ie prawdziwie najlepsze piwo OKOCIMSKIE 
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Walencja się 


LONDYN. — Agencja Reu- 


tera donosi, że w dniu wczo- 
rajszym rządy w Walencji i 
Burgos udzieliiy odpowiedzi 
„pa przesłany im, na początku 
tego miesiąca, projekt kon- 
„ troli wykonania umowy o nje- 
interwencji. 
Rząd w Walencji nie odrzu- 
ca samego prójektu, ani też 
ego zasady, lecz wskazuje na 
h że projekt powinien także 
otyczyć zagadnienia ochot- 
` ników. 
Rząd w Walencji zaznacza, 


Gen. Franco odrzuca kontrole 


nma nig zgadza 


że w razie jakiegokołwiek po- 


gwałcenia projektu pozyska 
swobodę działania. 

Rząd w Burgos uznał pro- 
jekt za niemożliwy do przy- 
jącia, wskazując równocześ- 
nie ma tysiące ochotników 
francuskich, przekraczających 
granicę hiszpańską, 

zakończeniu rząd po- 
wstańczy wyrawił swe uzna- 
nie dla poszanowania neutral- 
ności przez W, Brytanię i dla 
jej działalności w dziedzinie 
umanitarnej, 


Jak żyją robotnicy w Sowiełach 
Rewelacje sekretarza franc. górników 


PARYŻ, — Socjalistyczny 
„Populaire* zamieszcza arly- 
kul sekretarza generalnego 
syndykatu górników Kleber 

gae, który niedawno wrócił 
z podróży po Sowietach, 


Legae podtrzymuje swe 
wierdzenia o.. fatalnych. wa- 
runkach życia i pracy robotni 

“ków sowieckich. -Legae pole- 
mizuje z komunistami Íran- 
cuskimi, którzy po jego powro 
cie, na skutek publicznych wy 
stąpień Legae, nie wykazują- 


cych entuzjazmu dla życia w 
Sowietach zorganizowali prze- 
ciwko niemu ostrą kampanię, 

W związku z tym Legae pi- 
sze obecnie w „Populaire“: 

„Ponieważ stwierdziliśmy, 
że los robotników sowieckich 
nie przedstawia się (ak, jak to 
podaje wielu pielgrzymów, 
wracających z Rosji, okrzy- 
czano nas jako kłamców. Na 
5 członków delegacji górni- 
ków, którzy bawili w Rosji, 
4 oświadczyli jedna to, co 
widzieli naprawdę“, 


2.300.000 cudzoziemców we Francji! 


Drugie miejsce 
„PARYŻ. W chwili Paker 


jak wynika z ogłoszonycć 
ostatnio danych statystycz- 
nych, przebywa na terenie 


Francji 2.300.000 cudzozierm- 
ASY wobec 2.744.000 w roku 
951, 

Wśród cudzoziemców pier- 
'wsze miejsce zajmują Włosi, 
którzy sianowi prawie 30 
proc. ludności cudzoziemskiej, 
"drugie miejsce zajmują Po- 


zajmują Polacy 


lacy — 19 proc., 3-cie Hiszpa- 
nie — 13 proc, 4-ie Belgo- 
wie — 9 proc, 5-te Algerczycy 
i tubylcy z kolonii francu- 
skich — 4 proć., 6-te Rosja- 
nie — 3 proc., 7-me Niemcy. 


Spośród cudzoziemców 783 
tys. pracuje w przemyśle, 250 
tys. w rolnictwie, 167 tys. w 
goraetyje i 156 tys. w han- 
dla. 


Tragedia przed slubem syna 


majętności Rabiń w pow. 
kościańskim wydarzył się tra- 
giczny ae 
Podczas przewożenia młóc- 
karni parowej fornal 66-letni 
/Wincenty Michalski z Rabinia 
„potknął się tak nieszczęśliwie, 
«Że dostał się pod tylne kolo, 
„które: przeszło mu przez klat- 


Sensacyjny sposób 


Jak dowiadujemy się, w jed 
nym ze stolecznych  szpiłali 
prowadzone są od“ pewnego 
czasu badania nad skuteczno- 
ścią szczepionki przeciw kom- 
plikacjom przy grypie. 

Szczepionka ta zostala spo- 
rządzona przez kilku mlodych 


lekarzy, którzy poświęcili się 
badaniom pod kierownictwem 
profesora: Dotychczasowe wy- 


niki prób ze szczepionką są do 
datnie. Chodzi jeszcze o usta- 
lenie w jakim stadium choro- 
by szczepienie daje najlepsze 
wyniki i czy szczepionka po- 
siada wartości i właściwości 
zapobiegawcze, zatem czy za- 
szczepienie zdrowemu czło- 


kę piersiową, , 

Nieszczęśliwy, który doznał 
polamania wszystkich żeber, 
zmar| po przewiezieniu go do 
mieszkania, Wypadek ten wy- 
warł tym przykrzejsze wraże- 
nie, że w domu Michalskiego 
mial się odbyć nazajutrz ślub 
jego najmłodszego syna, 


zwalczania grypy 


wiekowi surowicy chroni go 
przed chorobą. 

Tym próbnym szczepieniom 
poddali się sami lekarze i ich 
pomocnicy, Są oni obecnie pod 
ścisłą obserwacją. 


Pokąsany przez 


CSR w lipcu r. ub. został 
okąsuny przez psa 69-lelni 
ranciszek Stasiak (wieś i gin. 
Śmiłowice pow. włocławski). 
Wściekłego psa zastrzelono. 


Słasiak nie przywiązywał 
wagi do lekkiego pokąsania, 
lekceważąc wypadek. Mimo 


715 . > | 
ostrzeżeń sąsiadów starzec nie 


Stefanią Szumowska, 38-let- 
nia wdowa, utrzymywała od 
szeregu lat bliższe stosunki ze 
swym chlebodawcą Stanisla- 
wem  Sitnickim, zamożnym 
mieszkańcem osady Terespol. 

Związek ten, jakkolwiek 
Szumowska była od przyjacie 
la o 10 lat starsza, był dla oto- 
czenia zupełnie jawny. 

Sąsiedzi Sitnickiego pomo 
przestrzegali go przed konty- 
nuowaniem miłosnych stosun- 
ków, twierdząc, że dla zamoż- 
nego obywatela Szumowska 
nie stanowi właściwej partii. 

Buntowany przez otoczenie 
Sitnicki OE ulegać 
podszepiom. R z roz- 
mów z Szumowską dal jej do 
zrozumienia, że będzie mu- 
siala szukać innego miejsca. 

W sercu kobiety wezbrał 
żal i rozpacz. Pewnej nocy, 
kiedy Sitnicki spokojnie spał 
w izbie, weszla Szumowska 
uzbrojona w siekierę i, zbli- 
żywszy się do lóżka śpiącego, 
uderzyła go dwukrotnie w gło 
wę. Ranny zerwał się z łóżka, 
brocząc krwią. To przyniosło 
opamiętanie Szumowskiej. 

Rzucila się na ratunek ran- 
nego, pieczołowicie zajmując 
się nim do czasu, kiedy zaa- 
larmowana wypadkiem poli- 


/cja, nie aresztowała jej. 


$. 0. S. Statek 


OSLO. Nocy ubieglej o 
godz. 22-ej siatek nurweski 


„Iryna“ o pojemności 3000 
ton, licząc 19 ludzi zalogi, 
odszedł kierujac się do Mid- 


dlesborough w Anglii. 


Statek: ten począł nadawać 
sygnał .5SO3-nadumietiając, $ 
uia,uszkodzony ster i sply wá, 
niesiony fulą ua wysokości 60 
mil morskich z pólnocy na po 
ludnio-zachód od brzegów nor 
weskich. 

Wiadomość radiowa donosi 
dalej: „Foniemy powoli”, Po 
otrzymaniu tej wiadomości, 
norweski statek pocztowy 
„Venus” nie zwazając na nie- 
słychame ciężką walkę z hu- 
raganowym wiatrem i clbrzy» 
nią falą, odnalazł po 4 godzi- 
nach tonący statek, 


O świcie rozpoczęta zosta- 
nie akcja ratunkowa, niemoż- 
liwa w ciemnościach nocy. O 
godz. 3-ej nad ranem sls 
„Irynn” wolno pogrążał się. 


wściekłego psa 


chciał poddać się odpowied- 
nim zabiegom lekarskim, 

Przed kilku dniami Stasiak 
ciężko zachorował, przy czym 
dostał ataku, Oneg laj Stasia- 
ka przywieziono do Warszawy 
i umieszczono w szpitalu Jana 
Bożego, gdzie wczoraj, mino 
usilnych zabiegów lekarzy, 
Sarad 


Grożna szajka przemytników 


stanęła przed Sądem Okręgowym w Poznaniu 


W poznańskim Sądzie Okrę 
,gowym rozpoczęła się sensa- 
Gyjna rozprawa karna przeciw 
ko 4-krotnie karanemu za prze 
myt Alojzemu Dziedzinie, Ma 
rianowi Całce, kupcowi z Lesz- 
na, Bogdanowi Przybyłowiczo- 
wi, wojażerowi z Poznania, Ka 
zimierzoi Voglowi i Maksymi- 
lianowi Mrugowskiemu, kup- 
cowi z Poznania. 

Akt oskarżenia zarzuca Dzie 
dzinie uprawianie od szeregu 
at przemytu niemieckich to- 
warów galanteryjnych i 


fryz- 
jerskich do Gdańska i Polski, 


w czym pomagala mu jego żo- 
na. 

Zaopatrzony w towary Dzie 
dzina jeździł w zaplombowa- 
nych wagonach międzynarodo 
wego ekspressu, mijającego te- 
retorium Polski, z których po 
minięciu pasa granicznego prze 
kradał się do otwartych wago- 
nów osobowych. Tam czekała 
ua niego żona, która z przemy 
canym towarem wysiądała w 
Gdyni, Bydgoszczy, Poznaniu 
i innych stacjach. 

W aferę Dziedziny zamiesza. 
nych jest około 30 firm bran- 


ży fryzjerskiej w Poznaniu, 
które nab Hal od niego nie- 
oclone fabrykaty niemieckie- 
go. pochodzenia. 

Dziedzina przyznał się w 
czasie przesluchania wstępne- 
go do popełnionych czynów. 
Reszta oskarżonych, którym za 
rzuca się nabywanie, względ- 
nie przechowywanie przemy- 
conego towaru, nie przyznaje 
się do winy. 

Rozprawa została przerwa- 
na z powodu choroby jednego 
z głównych świadków dowodo 
wych 


siekierą w glowe 


Zbrodniczy zamach przyjaciółki 


Sąd Okręgowy skazał Szu- 
mowską za usiłowanie zabój- 
stwą w stanie silnego wzru- 
szenią duchowego na dwa la- 


Samochód królowej W.lhelminy 


zatrzymał się 


WIEDEŃ, Donoszą z Insbru 
ka: Samochód królowej Wil- 
helminy uległ wczoraj kata- 
strofie, która na szczęście nie 
zakończyła się tragicznie. 

Auto, którym królowa je- 
chała w towarzystwie 3-ch 
osób na wycieczkę ześlizgnę- 


ta więzienia. 

Wczoraj Sąd Apelacyjny. 
Warszawie wyrok ten zatwi 
dził, oddalając skargę obro 


nad przepaścią 
ło się z szosy na brzeg przep 
ści, nad którą zawisło juž J 
no z kół wozu. 


Motocyklista-policjant, | 
ry towarzyszył królowej 7 
'al cofnąć samochód na rów 
drogę. ; | 


Burze szaleją w Anglii | 


Okręt: wpadł na łodzie podwodne 


LONDYN. Burza szalejąca 
na wszystkich wybrzeżach An 
glii nie uspokoiła się w ciągu 
calego dnia: Burzy towarzy- 
żę, olbrzymi przypływ. 

V grupie wysp Szetlandy: 
kich ani jeden statek rybacki 
nie mógł wyjść w morze. Ol- 
Lrzymie fale uniemożliwiają 
komunikację drogami nad- 
brzeżnymi. 

W Poriland okręt wywia- 
dowczy „Alecto“, rzucony fa- 
lą, zderzył się ze stojącymi 
łodziami podwodnymi. 


powoli tonie! 


Sądzą, że nie AZ się on 
dlugo na powierzchni. 


W Bridlington pogłębiarh 
„Rose Vis“ zostala zerwana | 
cumów i dopiero po wielu ad 
sitkach ddala się statek pfź 
cumować do nabrzeża. 


U wybrzeży irlandzkie 
spośród zalogi statku w i 
bria“ z żeglugi kabotażo 


r à AC, all 
4 tudzi odniosło rany w W 


z żywiolem, Rannych EF: 
czono w szpitalu w Bellus 

| W 
kant 
ref 


esi 


Komunikacja pomiędz 
plią a kontynentem na 
le jest niezwykle trudna: 
ry-boat, odukddząty z R 
kierki do Dover, wczoraj a 
wyszedł w zwykly rejs =g 
statki na tej limi miały P 
ważne opóźnienia. 


Meksyx wysyłać będzie broń 


MEXICO CILY. Prezydeni 
Cardenas oświadczył: rasie, 
że rząd meksykański będzie 
w dalszym ciqgu  dosiarczal 
i.ządowi hiszpuńskieuru broń 
i amunicję ze swych fabryk. 

Jeżeli zaś chodzi o dostar- 
czanie materialu wojennego 
PROBE zagrunicznego, to 
ędzie on mógł być wys łany 
z terytorium meksykańskiego 
tylko w tym wypadku, jeżeli 


; > : erb 
kraj, z którego dany A 16 
będzie <pochodzil, wyda 
zezwolenie. i 


Oświadczenie to komenty 
wane jest w ien spus 
znajdujące się obeh b 
składach portowych M dze” 
Cruz 2 sarioloiów pot "KĘ 
nia amerykańskiego Mme Hist: 
mogly być wysłane do 
panii. 


Odbierają chleb kolejąrzom 


choć żyją z ich pomocy 


Organizacje pracowników 
kolejowych interweniowały w 
Ministerstwie Komunikacji w 
sprawie niebywałych praktyk, 
stosowanych na terenie niektó. 
rych dyrekcji kolejowych. 

W wileńskiej dyrekcji kole- 
jowej zwolniono z pracy pew- 
ną ilość długoletnich drogo- 
wych pracowników czaso- 
wych, a na ich miejsce przy ję- 
to bezrobv.nych otrzymują- 
cych wspu.cia z komitetu po- 
mocy zimowej, Bezrobotni ci 
pracować mieli na kolei bez- 


o z8 


z8 
tulu pó 


platnie w zamian tylk 
silki otrzymywane z ty 
mocy zimowej. zr 
LAAMANI to wywolalo d 
zumiale wzburzenie spó 
pracowników kolejowy” „zj. 
śród których zwalnia S$ af" 
biedniejszych, aby Za. że 
cia, na które składają SIS koje: 
kolejarze, zatrudniać erana 
jach bezrobotnych za da gej 
Ministerstwo Kom owy” 
poleciło dyrekcjom kolej tych 
zaniechać  natychmia$ 
niebywalych praktyk: 


Zmiany 0 Funduszu Drogowy! 


W najbliższych dniach będzie oglo 
szone rozporządzenie wy onawcze | 
do ustawy o Państwowym Funduszu 
Drogowym które wprowadza sze- 
reg donioslych zmian do obecnego 
stanu rzeczy. 


Opłatom mają podlegać pojazdy 
mechaniczne za czas od początku 
miesiąca w którym pojazd został za- 
rejestrowany i ustają z chwilą zwró 
cenia znaków rejestracyjnych. 

Za podstawę do obliczania przyj- 
muje się ciężar pojazdu według ka- 
talogu fabrycznego. Opłaty mają 
być wznoszone w określonych ter- 
minach, przy czym odsetki za zwło- 
kę dolicza się poczynając od 15 dnia 
po terminie wplaty. 

Wprowadza się oplaty doraźne za 
dzień przewozu według określonych 
stawek wyszczególnionych w rozpo- 
rządzeniu. Stawki zależne są od ilo 
ści miejsc dla zy elek kfo uiści 
oplate za rok z góry otrzymuje 
10 proc. rabatu. 


Podlegają oplaas PAŹ. konne, 
Przy obręczach gumowych stawki ob 
niża się o 25 proc. Pojazdy konne 
biegnące po szynach nie podlegają 
oplatom. Opłaty drogowe od spi- 


rytusu etylowego opłacają zakłady 


produkcji mieszanek. ikii kary 
Umarza się zalegie odse E u 
za zwiokę, powstałe wsku'ęć gd 
nia nałeżności PFD w ezasi . 
11V 1933. do dnia We 23 a 
nowegu rozporządzenie zg% 
się wszelkie odsetki i kary 4953 dt 
ke powstałe w czasie od „por 
dnia wejścia w życie cy W oj 1 
nia tym płatnikoin, Którzi glość 
dniu żadnych dawnych ii 
tytułu opłat nie posiadali 
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EN na złość w czasie naj- 
Niększych mrozów piec pani 
| Pziańskjej 'zaczął dymić. 
ku ani H. w grubym szlafro- 
ha, wełnianej chustce į dwóch 
„Ch tego, o czym się nie 


picea zamiast ciepła 
KB się tylko gr rzący 
taki hapełniając mieszkanie 
+4 czadem, że trzeba było 
P<czę otwierać okna. 

Suzy una ani na lekarstwo. 
m A Stefka od rana latała 
|; mieście, błazając piecoro- 

"o naprawienie picca. 


l, .AJSCI są wszyscy — mel 
Magia pa powrocie — ani slu- 


ką, e chcą, jeden tylko Kop. 
fe yski SINR ébibaai 
keet san nie przyjdzie, to 
kyśle koguniebądź. Tylko go 
trzeć... ; 
R E 
la gczyWiście po paru minu- 
Biali mieszkaniu pan: Hop- 
| skiej zjawił się dorod- 
ię, |odzian z kubłem, wor- 
ben Taz mlotkiem i kielnią 
| poAcymi z kieszeni. 
ky H. przyjęla go, jak 
Sb królewskich gości. 
db ją, an będzie łaskaw! Tu 
| N piecal 
ję, ian stanął przed pie- 
Wzrok SFZY! go pogardiyym 
twop (W od do u do góry, 
[paleni drzwiczki, s A w 
SKU į zakomunikował pa 
u „że ten gips ma kosz- 
pop; S9 zlotych“. 
fmia WAŻ gospodyni 
Jiesjy, , PPONOwać, zdjął palto i 
(06 zawinął PBN Y ko-. 
Poczem zażądał, aby mu 
Niej 80 papieru. 
LS awcin mieszkanie było 
hy Arnego gryzącego dy- 


nie 


ba, Teraz będzie się go roz- 
upy, 7 Ozuajmil i począł wy 
(wać kufclek po katelku. 

PRR Już dokonał dzieła, to 
mieszkanie pani 


odsapnął sobie nieco, 
wyj, Papierosa i począł się 
LWać do wyjścia, 
koila an dokąd? — zaniepo- 
o~e Hopsztalińska. 
M A wrócę, tylko jeden 
ulatwię — rzekł uspo- 
yaco i zniki. i 
Powiat po godzinie. Raźnie 
Bliny w dac rozrobil nieco 
Czyj, % Szafliku, a gdy ukon- 
fedi aal czapkę j znowu: po 
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u 
ko POWrocje z drugiej zagad 
dl mng. „sieczki, znowu spa- 
wu  /WO papieru, tym ra- 
Wy Ypchawszy nim luft i 
| Ceke Jal wdziewać maryna- 
m or, tudzież i jesionkę, cc- 
Pani czenia mieszkania. 
4 brzy.j Psztalińska ze Zgro 
“owang aala się tym przy- 
= b > U 
gowa anie — spytała zdener- 
dyle „7 Co też pan tak 
R a zj adzi tam j z powro- 
ką Z ast już skończyć do 
‘S PERA piecem? 
Poka jg? zara! odparł 
3 aut — wszystko się 
ie O m 


RAN U zrobił, a iść mu- 
au interes na mie- 
l 
h terres Potem pan załat- 
LWA z Proszę mj piec na- 
= 
Się jak interesu nie załat- 
REC Pieca nje naprawię. 
= Bo Wam dlaczego? 
07 Kpi E Jest, 
Veo? Pan sobie ze mnie, 
e. C 
uk: żę Ram kpić? Tylko'mó. 
Mias uktycznie muszę iść 
to sie spytać, 


| io mMm 


„LONDYN. Według informa- ; szczegółowy plan kontroli, 
cji prasy, rzeczoznawcy woj-| mający zapobiec dostawie do 
skowi komitetu nadzoru nad Hiszpanii sprzętu wojennego i 


nieinterwencją 


opracowali| przyjazdowi ochotników. Za- 


Niemiecki magnat procesuje się 
ze Skarbem Państwa o 400.000 


Od szeregu lat ciągmie się 


spór cywilny na tle pretensji 
jednego. z najwybitniejszyc 
arystokratów” 
freda Thurn-Taxis, potomka 
twórcy pierwszej poczty, prze 
ciwko Skarbowi Państwa. 
Sprawa ta wynikła . na ile 


wywłaszczenia olbrzymich 
dóbr w poznańskim, t. zw. 
księstwa krotoszyńskiego, za 


które wypłacono ks. Thurn- 
Taxis' w pierwszych latach nie 
podległości 20.000.000 zł. od- 


Podróżuj samolotem 


PZ ae 


Papież czuje się 
gorzej 

RZYM. Donoszą z Watyka- 
nu: Bóle w nodze od dwóch 
dni znowu dokuczają Papieżo- 
wi. Jak sądzą ten nawrót nie- 
domagania jest spowodowany 
przez niekorzystne warunki at 
mosferyczne. 

Papież pracuje jak zwykle. 
Wczoraj z rana konferował z 
sckr. st. kard. Pacelli, a nastę- 
pnie z kard. Domenico Maria- 
mi, zarządzaisevm dóbr Stoli- 
cy Apostolskiej. 


f 
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6.30 „Kiedy ranne”. ‘6.53 Gimnastyka 
6.50 Muzyka (plytyj..7.15 Dziennik poranny. 
7.25: „Fo.ę intormacji”. 7.30 Muzyśa (p'y- 
ty). 8.00 Audycja dia szkół. 8.10—11.30 Pizer- 
wa 11.50 Potsnak muryerey Ga miodz.ęży 
szkół powszechnych z Fiinaimonii Warszaw- 
skiej. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Arie opoiet- 
kowe (plyty). *12.40 Dziennik połuan.owy. 
12.50 „Samoksatałcenia” pogadanka. 
13,03—15.00 Przerwa. 15.00 Wizoomości go- 
spocarcze. 15.15 „Muzyka sa.ońowa. 16.60 
„$kizynka ogó.na”, 16.15 „Zyć.a ku.tura.ne 
stolicy”, 16.20 „Chwiika pyteń:* -- poga- 
danka dia dzieci stalszyc.i. 16.35 Zapuinn.a* 
nie p.eśn. w wykońąniu caóru sobotniczejo 
„zjegnoczene”. 1740 „Płatna 'p.aca tórmi- 
natorów a bezrobocie * — odczyt. 17.15 
Koncert. 17.50 „Książką I wieaża”. 18.00 -Po- 
gacanka aktua.ną. 18.10. Komunikat śn,e- 
gowy z Krokowa. 18.13 W.adomośći spór: 
towe. 18.20 „Orbis mówi”. 18.23 Koncert rẹ- 
klao.aowy. 18.45 Program na jutro. 18.59 Po- 
gagańkś aktugina. 19.60 Powszechny Teatr 
Wyograżn.: premera słuchowiska ~ orygi- 
na.nega p. t. „Nieznany 'rapsod”. 19.45 
Koncert w: wykonaniu Malej Orkiestry. P. k. 
20.30 „Kresowe. miesteczko; — Kartuzy” 
taieton, 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po: 
gacanka aktua:na, 21,00 XIII audycja z cy- 
klu'„Syiwetki kompoytorów. poisk.ci”'. 21.45 
Muzyka taneczna. 25.40—73.30 Koncert w wy- 
konaniu Otkiestry P. R. 


— O w» spytać? 

— A co dalej robić: z tem 
cholernem piecem2.. 

— Jak to?!! To pan sam nie 
wie «o robić?1? Frzecież pan 
od tego jest zdun... 

— Co/pani szanowna!?? Na 
taki sezon, jeszcze "pani by 
chciała żeLy sam zdun osobi- 
ście za.2U zlotych z byle pie- 
tem się mordówał? Dziecko 
poni jest, czy -ol 

— Więc kim pan jest!!? 

— Ja? Sąsiad zduna jestem. 
Przecie majster powiedział, że 
kogoniebądź . przyśle. Toto 
wlaśnie į ja jestem. 

— Ale jak pan będzie robił? 

— A zwyczajnie, po` kolei. 
Najsamprzód kazał miw- piec 
nepluć i powiedzieć że ten 
gips ma kosztować 20 zł. Po- 
em kazał piec rozwalić, a po- 
tem mówi przyjdź do mnie na 
robotę, to ci już powiem co 
dalej. Więc znakiem tego, co 
jędne rzecz zrobię, to muszę 
lecić pytać się co dalej A że 
swoje smykałkie mam, to się ja 
koś piec wykończy. Niech się 
szanowia pani-nie obawia... 


, Napoleon Sadek. 


iemiec, ks. Al. 
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szkodowania. 

Przed likwidacją wzajem- 
nych roszczeń Polskj į Nie- 
miec, Thurn-Taxis powołując 
się na kilkutygodniowe opóź- 
nienie w wypłacie odszkodowa 
nia, zażądał 'tytulem procen- 
tów 400.000 zł. 

Powództwo to wobec zawar- 
cia umowy likwidacyjnej pol- 
sko-niemieckiej pozostało bez 
biegu. Ks. Thurn-Taxis wniósł 
zażalenie do warszawskiego 
Sądu Apelacyjnego, które roz 
poznane było w b. tygodniu 
przez wydział I cywilny. 

Jak się dowiadujemy, Sąd 
Apelacyjny oddalił skargę nie 
mieckiego magnata. Ks. Thurn 


skargę kasacyjną 
Najwyższego.. 

HELSINGFORS: — Wybo- 
ry elektorów prezydenta nie 
wyjaśniły sytuacji wewnętrz 
nej. Pomimo niewątpliwego 
moralnego zwycięstwa dotych 
czasowego prezydenta Svin- 
hufvuda, trudno w dalszym 
ciągu przewidzieć, kto 15 lute 
go zostanie obrany prezyden- 
iem panstwa. 

Skomplikowana ordynacja 
wyborcza ulatwia poszczegól- 
nym stronnictwom prowadze- 
nie zakulisowych rozgrywek, 
toteż ostateczny wynik wybo- 
TÓW przynieść może niespo= 
dziankę, 

Agrariusze stracili w kole- 
gium elektorskim 15 miejsc, 
liberałowie 14, małorolni 2; 
natomiast elektorowie bloku 
Svinhufvuda zyskali w porów 
naniu z r. 1951 — 21 miejsc. 
Szwedzi, którzy w swej znacz 
nej większości wypowiedzieli 
się za Svinhufvudem, zdobyli 
3 powe, miejsca, 5 nowych 
miejsc zdobyli również socja- 


Tragedia 


powiedział 
do Sądu 
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Taxis nie daje za wygrane i zaj 


prezydenta F aiandi 


ude 


„małżeństwa 


sadnicze tezy tego projektu są 
następujące: f 

Wszystkie statki i okręty. 
udające się do Hiszpanii mu- 
sialyby. zatrzymywać się w 

rcie neutralnym, gdzie by- 
iby rewidowane . przez de- 
legata komitetu loni SAEK SEO 
i otrzymywałaby zaświadcze- 
ne o tym, iż-nie mają na pokla 
dzie ani zabronionych ladun- 
ków, ani ludzi. 

Świadectwo ło musiałoby 
być okazane międzynarodowe 
mu patrolowi morskiemu, u- 
mieszczonemu ` przy : wejściu 
do portu hiszpańskiego. 


ynarodowej kontroli 


mający zapobiec dostawie broni i przyjazdowi ochotników do Hiszpanii 


Niemcy i Włosi mieliby po- 
lerone pilnowanie portów rzą 
dowych, zaś Rosjanie i Fran- 
cuzi portów powstańczych. Am 
slicy odgrywać by mieli rolę 
arbitrów. 


Granica francusko-hiszpań< 
ska zostałaby zamknięta, = 
ch-:erwatorowie międzynaro+ 
dowi czuwać by mieli nad tym 
aby ochotnicy nie przedosta» 
wali się do Hiszpanii potajem= 
nie. 

Podobne zarządzenia przed 
sięwziętoby na całej granicy 

iszpańsko-portugalskiej. 
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Szymczakówna próbowała zbiec 
z zakładu karnego w Fordón.e 


Z Fordonu; zakładu karne- 
go dla długoterminowych prze 
stępczyń nadeszła wiadomość 
że niedawno próbowała zbiec 
Janina Szymczakówna, boha- 
terka słynnej sprawy o kidna 
perstwo. aei 

Jak wiadomo, Szymczaków- 
na skazana zosiala prawomoc- 


GEJ 


liści. í ; 

Krążą pogłoski, że socjaliści 
uczynią wszystko możliwe ce- 
lem niedopuszczenia do po- 
nownego wyboru Svinhufvu- 
da. 

Gotowi są oni wycofać kan- 
dydaturę tannera już w dru- 
gim głosowaniu i oddać swe 
glosy na kandydata agrariu- 
szy b. premiera Kallio pod wa 


runkiem, że zgodzi się on na! 


rząd socjalistyczny z Tanne- 
rem na czele i prof. Voionnaa, 
j.ko ministrem Spr. Zagr. 


nym wyrokiem na dożywotnie 
więzienie za porwanie dziecka 
i utopienie go w celu spienięe 
żenia wózka. 


Szymczakówna kilkakrotnis 
podejmowała nieudolne próx 
by ucieczki, lecz była natych» 
miast zatrzymywana. Obecnie 
Szymczakównę po doprowae 
dzeniu do więzienia osadzona 
w. oddzielnej celi. 


RNT IOEALNIEC SCI ZEA 
; MYDEŁKO DO ZĘBÓW 
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Wykryto sp.sek w Barcelonie 


HENDAYE.. — Z Barcelony 
donoszą, że w ostatnich dniach 
policja wpadła na trap spisku, 
zewiązanego w- Barcelonie, 
k:ćry miai na celu przygoto- 
wanie 'akcji kontrrewolucyj- 
nej a polaczenie się z wojska- 
m: „gen. franco w chwili jego 
rzenia na Katolonię, 


Dziecko zrodzone z tego związku 


Wandę Ch., 20-letnią przy. | 
stojną pannę rodzice przymu- 
sili do malżeństwa z praw iel 
dwukrotnie starszym od niej 
Ludwikiem B. 

Małżeństwo. toi z- innych 
względów. było niedobrane. O- 
na marzyła o życiu z ukocha- 
nym, młodym mężczyzną, on 
raczćj myślał o wesołych liba- 
cjach w gronie kolegów. 

Mimo to pani -Wanda B. po 
kilku miesiącach -poczula. się 
matką. Mąż nie interesował się 
stanem żony, która w.pełni roz 
pączy zdecydowała się na rozej 
ście z mężem. 

Objęła posadę, ale odmienny 
stan nie pozwolił na długie u- 
trzymywanie się na niej... Poje- 
chała do rodziców. Ci odep- 
chnęli ją od siebie, każąc wra- 
cać pod dom mężowski, 

Nie wróciła, wolała : ponie- 
wierkę pod ulicach miasta niż 
wspólżycie z obcym, zimnym 
człowiekiem, z którym prócz 
nazwiska mężowskiego nic ją 
nie łączyło. 

Pewnego wieczora patrolują 
cy w ogrodzie. Traugutta po- 


sterunkowy -znalazł na. trawie 


mlodą kobietę: „obok: niej kwili 
ło dopiero co' urodzone dziec- 
ko. była to: właśnie Wanda B. 
Matkę z dzieckiem przewiezio- 
no niezwłocznie do zakładu po. 
iożniczego im. ks. Anny Mazo- 
wieckiej przy ul. Karowej. 

W zapiskach policyjnych akt 
ten uwieczniono pod. datą: 10 
września 1936 roku. 

W. dziewięć dni później, 19 
września 1936 roku, ulicą.Mod 
lińską położoną wśród pól nad 
wiślańskich, za. .posterunkiem 
kolejówym „Wisla“, w, godzi- 
nach' wieczornych wracała w 

elni humoru, wywołanego wię 
krzą porcją alkoholu, „kobieta 
ulicy” w towarzystwie przy- 
godnego partnera zabawy od- 
bytej koło Ogrodu Zoologiczn. 

Do ich uszu z kartofliska do. 
szło kwilenie dziecka. W „ko- 
biecie: ulicy“ _ zadrgało -serce 
matczyne. 

Pobiegła do kartofliska. Pu- 
sty śmiech zamarł na. jej strasz 
liwie ukarminowanych policz 
kach ; wargach. 

W powijakach leżało płaczą- 
ce porzucone kilkudniowe dzie 


eko, Kobieta wzieła niemowlę i 


Aresztowano założycieli 


kierowników organizacji, któ 
rzy staną przed 
ludowym oskarżeni o szpiego- 
stwo i zdradę stanu. 


trybunałem 


Prasa katalońska wskazuję, 
że jest to owa „5-ta kolumna“, 
ra której pomoc liczył w 
swoim czasie gen. Mola, 


przymusu” 


porzuca matka 


co sił pobiegła do komisariatu. 


I znowu do zapisek -policyj. 


nych dostał się pod datą 19 
września 1936 roku ten nowy 
fakt, który już jednak wyma- 
gał odnalezienia 


sprawcy 


Wprawdzie nie tego, który 


porzucenie dziecka istotnie spa 
wodował, ale tej 


sprawczy.ni- 
matki, która fizycznie dziecka 
w kartoflisku pozostawiła, 

I tę właśnie sprawczynię, 
Wandę B., bardzo łatwo odszu. 
kano i ta właśnie, a nie ci in- 
ni, stanęla wczoraj przed Są-. 


dem Okręgowym w Warsza- 
wie. ; 
Rozprawa trwała zaledwie 


kilkanaście minut, choć ciąży- 
ło na niej wiele lat, miesięcy. 
dni i nocy pelnych rozpaczy i 
bólu. i 

I tylko te łzy, które tłumiły 
sława Wandy B., nie pozwala- 
ły zapominać, że ten krótko- 
trwały dramat filmowo - sąde 
wy rozgrywał się rzeczywiście 
w życiu nieszczęsnej oskarżo- 
nej. i i 
Sędzia Łaszkiewicz skaza! 
podsądną na 6 mies. więzienia 
z zawieszeniem na 3 lała. 


TADEUSZ RYS 


*, 


rr 


Młody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z 
rozkazu wydzialu bojowego zastrzelil w Otwocku komisa- 
rza żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł da wil- 
li pułkownika żaudarmerii, Iwanowa. [u ukryła bojowca 
Tatiana, córka pułkownika. Matka Tatiary była Polką i 
zmarła przed dwoma laty. Tatiaua zakochała się w bojow= 
cu i wraz z nim uciekla z domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Między robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwi- 
ga lzdebska, która skrycie kochała się w Orlińskim. Maj- 
ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował ja 
zniewolić. Dziewczyna jednax stawila mu opór, uciekła, 
lecz w czasie szamolania się z nim A jej odezwa, 
którą otrzymala od Sokola. Kazimierczak, chcąc się zemścić 
na dzięwczynie, udał się do ochrany i Jadwiga lzdebska zo- 
stałe aresziowana. 

Podczas jednej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
przygotowuję zamach na pulkownika Iwanowa. Tama po 
dłuższej walce wewnętrznej me mogla się jednak oprzeć tu- 
wu, aby nie zawiadomić ojca. Wysłała więc anvuniiiowy 
list do pulkownika, donosząc © zamachu, jaki rewolucjoniści 
jzykują na niego. W chwih gdy pułkownik oirzyma| list, 
aresziowano w pobliżu willi w Otwocku jakiegoś bojowcą 
z rewolwerem. Był nim Tadeusz. 

Po ureszioówamu laueusea, postanowiła Tania pod 
wplywem wyrzutów sumienia dokonać suma wlasnoręcze 
nie zamachu. Pewnego dźdżystego dnia wsiadła do doroż- 
ki i kazała sie zawieźć do ratusza. 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
nim zamachu, ale pulkownik odebral jej rewolwer i zmu- 
sił do tego, by udała się z nim do Otwocka, Po drodze 
gdy jechała powozem zauważył ją doktór Dluski. 

Gdy Iwanow ziuusił Taniasby udała się z mu do Otwoc- 
ka, a bojowcy podejrzewali ją u zdradę, ladeusz po uciecz- 
ce z gmachu sądu, ukrył się w domu matki swego towarzy= 
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali. 

Piasecka udala się do mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziano jej, że lania już nie mieszka, wubec tego 
Tadeusz poslal ją z karteczką do doktora Dluskiego. Tegu 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy: 
słannik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
p zdradzie lani, Tadeusz polecii naiychmiasi Pawlakowi za- 
wiaduimić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do niego 
w palnej sipe 

Zbliżyl się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
Izdebskiej. Sprawa odbyła się w sądzię wojskowym, gdzie 
* zjawii się Kazimierczak i pulkownik Iwanow, obciążając 
oskurżoną, przypisując jej ożywioną dzialalność bojowniczki. 
Obrońca, któremu pizewodniczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony, (Głos zabrala Jadzia, by powiedzieć swe 
ostatnie słowo, 

Jadzia zostala skazana na śmierć, Do jej celi przybyło 


kilku wywiadowców, którzy usilowali jeszcze przekonać ją, | 


by wydala „swego kochanka Orlińskiegu", 
Jadzia byla nieugięia. 

A tymczasem lania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec. 

[ania uciekła z domu ojca i zjawiła się na rozprawie par: 
tynej w Warszawie, Podczas ucieczki zabiła Kazimierczaka, 
który zatrzymał ją w drodze do Celeslynowa. Na sądzie 
partyjnym wysluchano wyjaśnień Tani i kazano jej zglo- 
sić się za dwa tygodnie po decyzję, która ma nastąpić po 
stwierdzeniu jej prawdomówności, 

Bojowcy postanowili za wszelką cenę wyzwolić z więzie- 
nia (adwizę lzdebską. która „zostala skazana na karę 
śmierci. Pewnego dnia, gdy Iwanow siedział u siebie w 
gabinecie, rozległ się dzwonek telefonu i jakiś głos oświad- 


Ale na próżno. 


— Tu kancelaria gubernatora Skałłona! 


Iwanow nasrożył się, tak jak gdyby miał za 
CCU wejść do gabinetu generał-gubernatrą Skal- 
ona. 

— Słucham! — odpowiedział. 

— Tu sekretarz kancelarii jego ekscelencji, Je- 
fremow. Generał-gubernator prosi pana o natych- 
miastowe przybycie do kancelarii... Chodzi o bar- 
izo pilną sprawę... 

Iwanow iir gdyby poznał głos Jefremowa, któ- 

obrze, Odr 


rego znal zekł więc: 

- Dobrze, natychmiast wykonam rozkaz. Za- 
raz będę, 

Iwanow skrzywił się i odłożył słuchawkę. 


Chciał udać się do domu, wyspać się, jest zmęczo: 
ny i zły, ma jechać do Belwederu. 

Co się nagle stało? Zawsze otrzymuje telefonicz: 
ne wezwanie o dzień przed tym, a tu nagle zawia- 
damia go Jefremow, by natychmiast przybył. 

Przed dwoma dniami był u generał-gubernatora 
i zdał mu dokładnie RAWA z sytuacji w 
mieście. Skalłon był wtedy bardzo wzburzony, 
Domagał się, by zdwoić straż przy Belwederze, bo 
wydaje mu się, że buntowszczyki szykują na niego 
zamach... 

Iwanow nie rozumie co się nagle mogło stać. 
Chce zadzwonić do kancelarii generał-gubernatora 
i zapytać Jefremowa o co chodzi, ale po chwili na- 
myślił się, że nie wypada mu wdawać się z sekre- 
tarzem w takie rozmowy. Kazali przyjechać, to 

jedzie, a Jefremow może sam nie wie o co gu- 
kozistośny chodzi. 

— Zapewne przybył jakiś nowy rozkaz z Pe- 
tersburga! — pomyślał. 

Nacisnął dzwonek na biurku. Wszedł adiutant. 


JSTRZĄSAJĄCA 
a MIŁOŚCI 
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— Przygotować karetę i straż, jadę do Belwe- | 


deru. Ą 
— Na rozkaz, wasze wysokorodieą 


POWIEŚC 
i PO 


Adiutant wyszedł. Iwanow wstał, by włożyć 
płaszcz. Ale w tej chwili rozległ się znów telefon. 

— Hallo? — zapytał głosem wzburzonym. 

" Tu mówi Jefremow. 

— Proszę, słucham pana. 

— Ekscelencja nagle źle się poczuł. Odwołuje 
dzisiejszą audiencję. Ma porozumiem się z pa- 
nem pulkownikiem telefonicznie... 

Iwanow byl uszczęśliwiony. Świetnie, pojedzie 
do domu, poloży się spać. A w nocy wróci do War- 
szawy, do swej kochanki, śpiewaczki operetkowej, 
która go oczarowała.. Ach, co to za piękna ko- 
bieta! 

— Dobrze, panie Jefremow, a czy pan nie wie 
czasem w jakiej to sprawie jego ekscelencja mnie 
wzywał? 

— Szczegółowo nie wiem o co chodzi, ale domy- 
ślam się, że sprawu dotyczy listu, który jego eks- 
celencja orzymał dzisiaj od ministra spraw we- 
wnętrznych. 


O 
$ WIĘCENIU 


— Ach, jak źle pan dzisiaj wygląda, panie puł- 
kowniku — mówiła czułym głosem artystka... 


— Zrozumiałem od razu, że chodzi o jakiś list z 
Petersburga... No, do widzenią panie Jefremow... 

— Panie pułkowniku, chwiieczkę, polecił mi 
pan generał-gubernator zapytać o coś w jego imie- 
Diu.. 

— Słucham. 

— Wczoraj był właśnie u jego ekscelencji obroń 
ca jakiejś skazanej na śmierć Jadwigi Izdebskiej... 

— Aha, słucham.., 

— Zna pan pułkownik tę sprawę? 

— Tak, 

— Adwokat długo przemawiał, prosił jego eks- 
celencję o ułaskawienie tej skazanej... 

= Aha, więc? 

— Jego ekscelencja pragnie poznać zdanie pana 
pulkownika w sprawie tej aresztowanej... 

-— Uważam, że nie należy jej ułaskawić, tym 
bardziej, że to jej towarzysze przed kilku dniami 
zamordowali pod Celestynowem mego wspólpra- 
cownika, świadka Kazimierczaka. Był to akt ze- 
msty z ich strony za to, że świadczył przeciw niej 
na sprawie.., 

Uważa zatem pan pułkownik, że nie warta 
jest ułaskawienia?,., 

— Moim zdaniem, rewolucjonista, który jest na 


JEDNĄ Z ATRAKCYJ „NOWEGO 
SPORTOWCA* JEST SENSACYJNA 
POWIEŚĆ P. T. 


„BIALI NIEWOLNICY” 


ODSŁANIAJĄCA KULISY ŻYCIA 
BOKSERÓW, 


BOHATERSTW 


N 


Syberii, czy też w więzieniu, jest dla nas tak ej 
n 
sf 


szkodliwy i niebezpieczny, jak buntowszczy Miecza 
jest na wolności. Rewolucjonista przestaje tette j J; 
zagrażać tylko z chwilą, gdy znajdzie się Ba 7 tajga s 
bienicy... x r 0 

= Dobrze, anie pułkowniku. Powtórzę panj 
zdanie jego św Tak, zapomniałem ty 


że ta sama Izdębska za pośrednictwem swego | 
brońcy prosiła, by przysłać jej do celi spo"? 
dnika... 

— Cha, cha, cha... A to mi się podoba il 
rewolucjonistka, co chce spowiadać się 1 pros 
księdza.. [o przecież wszystko bezbożnicy: + 
widać, żałuje teraz wszystk ego... tkot 

— Jego ekscelencja pyta o zdanie pana PU* + 
nika... 48 

— No, nie mam nic przeciwko temu. Jeśli 
gnie spowiadać się, proszę bardzo, to nam nie 4 
go nie przyniesie... , 

— Jeśli pan uważa, że to nic złego, nieć 
pan pulkownik wyda telefoniczne polecenie Ć* i 
zieniu, by tam do niej dopuszczono ks'ędza wyż 
nia rzymsko-katolickiego. Być może, chce mu z 
wyznać i potem ułaskawimy ją naprawdę- 
może wyrazi skruchę... R. 

— Być może, że ta Izdebska chwyciła się J* f 

oś wybiegu — Iwanow jest ostrożny. — ZNA 
GORZE: tych buntowszczyków. , 

— Jego ekscelencja jest zdania, że należy Y 
nować religijne uczucia, że nie wolno areszlowe i 
stawiać przeszkód — głos po drugiej strone Sp 
się bardzo puważny, — Ale strzeżonego pan igt 
strzeże, Przyślę panu znanego mi księdza» tech 
zwykle odbiera przysięgę u katolickich ¿alni 
28 pulku. lo mój znajomy, nawet przyjacie* (WP ` 

— Dobrze, przyślij mi go pan, pomówię % "i 
opowiem mu: szczegolowo: co to za piaszć% 
debska... Jak się ten ksiądz nazywać . /, M 

— Ksiądz Ładosz.., A zatem do widzenia: Pl 
pułkowniku. Gdy tylko jego ekscelencja P 
się lepiej, zadzwonię do pana. 

o widzenia. 4 

Iwanow odiożył sluchawkę, splunął i 
dział: i 

— Ten Jefremow może człowieka na Śme 
nudzić, 

Potem znów nacisnął dzwonek. 
tant, „odef 

— Znów zaszła zmiana. Nie jadę do Belwede 
tylko na dworzec. Wyjeżdżam do Oiwocka: 

Po powrocie do domu, polożył się [wano W pb l 
zu do łóżka. We śnie znów ujrzał Tanię £ 
w ręku... | go! * 

Około dziewiątej wieczorem zerwał się Sy p 
oblany zimnym potem. Koszmarne sny zepsu rót 
humor, Ale gdy przypomniał sobie, że ĘOWA * 
znajdzie się znów w sypialni tancerki operet 
szybko zeskoczył z łóżka i zaczął się ubierać 


Ostatnim pociąziem wrócił do Warsza Wy: "P 
f 


h wi wal 
lo wł 


m 
y us] 


powi h 


ró fo 


Wszedł adii 


Wasylisa ze smutkiem zwierzała się kuć 
— Nasz barin grzeszy, a pan Bóg 59 
to... nowe 
Artystka operetkowa czekała już swego nie l 
wielbiciela we wspaniale urządzonym $% bras 

telu Bristol. Iwanow przybył w cywilnym? 
z obawy przed zamachem, 4 p”! 
— Ach jak źle pan dzisiaj wygląda par 
ka Haia, arty: 


kowniku — mówiła czułym „| Azgcz 
Pan zapewne bardzo ciężko pracuje! pierści zało y 
Iwanow przyniósł śpiewaczce piękny rozmów listą. 
nek, wysadzany brylantami. Po krótkiej arty Bach 
ce i kolacji, Iwanow znalazł się w objęci pewni eW 
| ki, zapomniał o Tani ì Skallonie oraz “gi że be “aiao 
swą kochankę, że kocha ją nade wszyst śmiec 
niej trudno mu służyć batiuszce CARÓW 80 i Po 
Dopiero o jedenastej przed południem y nd ro Wizy, 
dził się Iwanow z objęć artystki i udał $ $ puko" gów 
do ochrany, gdzie przebrał się w mu® fo ppost 
nika. s tele uci 
W kilka chwil potem rozbrzmiał znów B, sli s 
— Hallo! Mówi J rtugi 
— Tu kancelaria generał gubernatori „az : 
fremow. Dzień dobry, panie pułkown y ejenci.| E0 y 
— Dzień dobry, Jak się czuje jego “že przyę Ni 
— Znacznie lepiej, ale nikogo nie a j ob wal. 
jeszcze. Raport złoży pan już chy „piku z5 bi Stat: 
V sprawie Izdebskiej, panie pułkowi zjeć, 4 Kd. re 
się do pana ksiądz Ładosz. Proszę pow kl Gm e 
go wpuścili. : pil, IŻ 1% Bómr 
W tej chwili wszedl adaa i oznaj i4 ię 
i AT: 1..« JP | ie 
ksiądz przyszedł do kance Dalszy ciag ju Ni 


wra 


Proces zabójcy dyrektora Gosiewski 


Aleksander Szysmik przed Sad erna Apelacyjny 


Wczoraj przed Sądem Ape- 
lacyjnym w Warszawie zna- 
nazla się glośna sprawa Ale- 

sandra Szymika, zabójcy dy- 

rektora Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych ś. p. dr. Gosiew- 
skiczo. 
Zabójstwo dokonane zosta- 
ło w dniu 8 lipca ub. roku 
przed gmachem Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych przy ul. 
--ze rniakowskiej, 


Dziwne zachowanie 


„Dnia tego kilkakrotnie ja- 
kiš osobnik dopytywał się o 
yr. Gosiewskiego, a otrzy- 


'mawszy odpowiedź, że jest u 


siebie w gabinecie, nie wcho- 
dził tam, lecz kręcił się w ku- 
suarach gmachu bądź na uli. 
cy 


Na mężczyznę tego nie zwra 
ĉano większcj uwagi. Mimo- 


GERRY TUZ 32 +y 


Kalendarz dnia 
CZWARTEK 


Agnieszki p. m., 
Putroklusa m 
Słowiański: Jaro- 
slawa (wy). 
Slońce wsch. 7.33, 
zach. 16.02. 
Księżyca wsch. — 


STYCZEŃ 
10,53, zach. 2,18. 


IISTORIA PODAJE: 


16353 Iiotd księcia pruskiego Wla- 

1 dysłuwowi IV. 

193 Ścięcie króla franc. Ludwika 
XVI. 

1856 Pogrzeb A. Mickiewicza w 
uryżu, 

1920 Wojska polskie zajmują 

l Chelumżę. 

A Śmierc Lenina, twórcy bol- 


$zewizinu. 
WŁADYMIK ULJANÓW LENIN 
„Użwać go można założycielem 
pęńsiwu kowunisu weRósji. Po cie- 
k 


awych kolejach. losu, Lenin. w 
Wieluniu 1917 wrócił do Petersbur- 
4 gdzie podjal walkę przeciw rzą- 
Owi koalicyjneimu, która skończy. 
i ślę przewroiemm komunist, w fi 
dy aczie 1917, a Lenin sianąl jako 
tutor na czeie rządu. 
PRZYSŁOWIA; 
pAgnieszka luskuwa, 
Uszczu skowronku z rękawa”, 
KTO NIE WIE, ŻE: 
mogą żyć dwa lata bez je- 


WESOLE DROBIAZGI: 
Samiec kozy — Kozak. 


Wa 


Węże 
dzenia. 


chodem tylko woźni zauważy- 
li. że wchodzi często do budki 
telefonicznej, przewraca kart- 
ki, lub też spożywa śniadanie. 


Strzały 


Kiedy wkrótce po godz. 3 po 
poludniu dyr. Gosiewski opu- 
szczal biuro, mężczyzna zbli- 
żył się do niego. ÓOdnoszono 
wrażenie, że nawiązał z dyr. 
Gosiewskim rozmowę, 

Po kilku chwilach mężczyz- 
na wyją! rewolwer i z bliskiej 
odległości stszelił do dyr. Go- 
siewskiego, który padł ciężko 
ranny na płyty chodnika, a 
częściowo na schody prowa- 
dlzące do gmachu, 

Rannego niezwłocznie prze- 
wieziono do szpitala, gdzie 
nie odzyskawszy przytomno- 
ści tejże nocy 
czył. 

Zabójcą był Aleksander 
Szym'k, b. urzędnik Ubezpie- 
czalni Społecznej w Sosnow- 


Po redukcji 


Jak wykazało śledztwo, a 
rastępnie rozprawa, która od- 
była się przed Sądem Okręgo- 
wym w Warszawie, Szymika 
przed kilku laty zredukowa- 
no z posady, Przyczyn reduk- 
cji nie podano mu do wiado- 
nosci, 

Ustalone zostało, że Szymik 
miai ostry zatarg z jednym z 
ETTET PEET 


chcesz być piękną ? 
używajmydla 


DERKOPALNE | 


na olejkach 
oliwkowych 


| 


saciej wolcamadzie«... 


e w czat aaiae raczki 
Wróg alkolike 


czyl 
Wszystko dia pro puwgan du 


(4. E, — Do restauracji „Wy 

Prorej* mszedł pan Aleksan. 

© Ciuch, znany ze swych 

'zekonań antyalkoholowych. 
rożnym okiem DOLOCZYŁ po 

ti rzekł z-pogardą: 

— O, jak to chlują! Moczy- 


podi , grunda niemeldoroana! 
£ieciakom jeść nie dadzą, a 
szu ją, 
Co 


robicie, obyratele? — 
gp szył się pan Aleksander, 
R ając przy stoliku. — Alo- 
ci bol Irąbicie? Przecie to tru- 
Ga Krzyrodę sobie usku- 
"ZI H0 y ę r. 
dag tacie, za wlasne pięnią- 
Ro i jak? Na nie moje gada- 
ko” Więc daj pan pólbutel- 
ij” Panie gospodarzu! Muszę 
t huuczyć na przykladzie, 
ni awien nie wiedzą, co czy- 
syczał nienamistnie 
Dan Aleksander, przeglądając 
"I: kę pod śmiallo, — To ta 
z jcielkal IFódką, monopolką, 
puti pieszczotliwie sznapsem 
pana! Umażajcie, bracia ro- 
%0ne, co się lera dzieje: 
tere kięlonek, nalewam do 
pelna Ł. polykam, O tak, W 
ndolku mig pali, gorąco czu- 


ję, znakiem tego trucizna za- 
czyna działać, 

Poprawiam drugim kielon- 
kiem. A pfe. Ochoczość re 
mnie mstępuje, jak cholera, 

Trzeci kolonek Co się dzieję, 
jak pragnę molności? Žara ja- 
kaś drakie urzeczymistnięł 

A ty 
Do d 


p 


na cię mytrobię, żeby si 


zalerwalł 
„ Nie braziers mięcej ludziom 
życia s 
darz, drugą pólbutelkie? 

Caly bar mytrąbię, żeby się 
ani kropli trucizny nie zostało. 


Tego mieczora pan Aleksan- 
der przy ulicy Tarczyńskiej 


wdrapał się w samych kaleso- || 


nach na magistracką latarnię i 
stamtąd wyglosił do ludzi anty 
alkoholowe przemórienie, 

Za czyn ten odpowiadał przed 
sądem starościńskim. 

— Umyślnie toto zrobiłem— 
mórovil, — Dla przykładu, Żeby 
midzieli ludzie, jak módka z 
czlowieka bydlę urzeczymist- 
nia, 

Sąd skazał p. Aleksandra na 
15 alotych grzyrony, 


życie zakoń-| k 


wyrabianego | mika na dożywotnie więzie- 
Rach | nie. 


[dze apelacyjnej 
trucizno [rancoratal | ry, kary śmierci, 


| się | ) ęljąc nie tylko same okoliczno- 
nikt z bliźnich moich tobą nie! ści zabójstwa, ale także i fakt, 


*racać! Panie gospo-|k 


lekarzy ubezpieczalni, a prócz|i przez dłuższy czas przeby- 


tego Szymik PZYSZYPĘ zwol- | wał 


nienia upatrywał w tym, że 
władze niechętnym okiem pa- 
trzyły na jego przynależność 
do P. P. S. 

Dr. Gosiewski stał na czele 
sosnowieckiej Ubezpieczalni i 
do niego niejednokrotnie 
zwracał się Szymik z prośbą 
o danie mu posady, powoluiąc 
się na to, że żona jego i dzieci 
cierpią głód, 


Propozycja 


Dr. Gosiewski przychylnie 
odnosił się do próśb Szymika. 
Wobec braku posad urzędni- 
czych, zaproponowano mu ob- 
jęcie posady starszego sanita- 
riusza, Szymik odmówił, mo- 
tywując, żę nie znosi widoku 
LTW 

W tym czasie dr, Gosiew- 
skiego powołano 
stanowisko do Warszawy, 

Na tydzień przed zabój- 
stwem Szymik pożyczył od 
jednego z kolegów pieniądze 
na podróż do Warszawy. 


Planowy mord 


Krytycznego dnia oczekiwał 
na dyrektora Gosiewskiego, 
Zachowanie się jego raczej 
wskazywało, że mord jest 
szczegółowo uplanowany. 

chwilę po tragicznych 
strzalach, kiedy przerażone 
otoczenie pytalo Szymika, co 
on zrobił, odpowiedział: 

— Wiem, co zrobiłem. Przy- 
jechałem po to, żeby wymie- 
rzyć sobie sprawiedliwość. 
Jest to zemsta za głód mojej 
żony i dzieci, 

Sąd Okręgowy skazał Szy- 


W motywach podkreślono, 
że Szymik dopuścił się zbrod- 
ni nie pod wplywem nędzy, 
ale kierowany niskimi pobud- 
kami zemsty. 

Pobierał zasiłki i głodu 
wraz ze swą rodziną nie od- 
czuwał. 


Mania 
prześladowcza 


Przez Szymika przemawia 
mania wielkości, Nie mając 
żadnych epecjalnych kwalifi- 
kacji, odrzucił przyjęcie posa- 
dy starszego sanitariusza, o 
którą wystarał mu się dr, Go- 
siewski, który raczej bardzo 

rzychylnie odnosił się do 

zymika, 

Od tego wyroku odwołały 
się obydwie sirony; i proku- 
rator i obrońca. 

Prokurator w swojej skar- 
domaga się 
wymierzenia najwyższej ka- 
podkreśla- 


że czyn Szymika wyrósł na 
tle ogólnej psychozy i należy 
arẹ śmierci wymierzyć cę- 
lem odstraszenia innych od 
podobnych ekscesów. 
brona stoi na stanowisku, 
że Szymik dopuścił się zbrod- 
ni pod wpływem silnego wzru: 
szenia psychicznego, które by- 
o wywołane katastrofalnym 
stanem materialnym rodziny. 
Zresztą Szymik zdradza wy- 
jątkową pobudliwość i nerwo| 
wość i pewne zdarzenia w je-| 
go Spore wyobraźni mogły 
b brzymione. Nie Bp 


M—>m>„J„>o2 NN ZZ NN AN, 
o w 


yć wyo 
znaczenia też były pewne nie- 
zdrowe stosunki, panujące w 
ubezpieczalniach, 

Po wyroku pierwszej in. 
stancji Szymik zapadł w wię- 
zieniu na chorobę umysłową 


na wyższe | q 


na leczeniu w szpitalu 
więziennym. 


W apelacji 


Wczorajszej rozprawie apela. 
cyjnej przewodniczył w-pre- 
zes Sądu Apelacyjnego Gacek 
przy udziale sędziów Krame- 
ra i Babińskiego. 

Oskarżenie wnosił prok. 
Przytulski, Bronił adw. Gacki. 
V imieniu wdowy po zabitym 
powództwo wnosił adw, Sko- 
czyński, 

Na wniosek obrony dopusz- 
czono kilku świadków, któ- 
rzy zeznali, że Szymik od 
dłuższego czasu zdradzał obja- 
wy choroby umysłowej, drę- 
czyły go nawet myśli o samo- 
bójstwie. Szymika sprowadzo- 
no na rozprawę z więzienia. 
Referat sprawy składał sę- 
zia Kramer, 

W «czasie wygłaszania refe- 
zatu, a zwłaszcza w chwili, 
Niedy była mowa o tym, że 
Szymik ju w Sosnowcu za- 
opairywał się aż w trzy re- 
wolwery, Szymik poderwał 


s'ę z ławy oskarżonych i glo- 
śno zaoponowałl: 

— O, nie, proszę sadu! 

Na pytanie przewodniczące- 
go, czy przyznaje się do wie 
ny, Szymik oświadczył: 

— Nie, nie przyznaję się. 

Na pytanie czy pragnie zła 
żyć jakieś wyjaśnienia, oskar 
żeny boki ramionami i 0- 
dezwał się: 

— Nic nie pamiętam. 

Sąd zgodnie ze swym po- 
słancwiem zarządził badanie 


sanu umysłowego Szymika. 

W czasie pólłoragodzinnej 
przerwy biegli psychiatrzy dr. 
Malinowski i Szpakowski pod 
dali Szymika szczególowemu 
badaniu. 


Q 


“POLONIA” 


Zawisi na 


szubienicy 


za zabójstwo kilku osób 


Onegdaj stała się znaną de- 
cyzja w glośnej sprawie ska- 
zanego na śmierć bandyty, któ 
ry dobrowolnie przyjął wyrok 
śmierci, 

Jan Chomanko przywódca 
szajki bandyckiej w pow. bia- 
lostockim, skazany na karę 
śmierci przez powieszenie za 
zabójstwo dwóch osób i usilo- 
wanie zabójstwa 3-ch wieśnia- 
ków nie skorzystał w pierw- 
szej instancji z przyslugują- 
cych mu środków prawnych i 
nie zapowiedział nawet apela- 
cji od wyroku Sądu Okręgowe 
go w Bialymstoku, dopuszcza- 
jąc w ten sposób do jego upra- 
womocnięnia się. 

Akta sprawy  Chomenki 
przeslano z urzędu przed tygo 
dniem do kancelarii cywilnej 
Pana Prezydenta R. P, w kwe- 
stii zastosowania laski, Wczo- 
raj władzom wymiaru spra- 
wiedliwości, zakomunikowano 


iż Pan Prezydent z prawa ła- 
ski nie skorzystał, 

Groźny bandyta zawiśnie na 
szubienicy na dziedzińcu wię- 
zienia w Bialymstoku, 

We wtorek udal się do Bia» 
legostoku kat braun, który 
wykonał wyrok śmierci w 
dniu 20 bm. Jest to druga eg- 
zckucja w Bialymstoku w bin. 

dyż zaledwie przed czterema 
Anlami stracono tam wielokrot 
nego mordercę, Lucjana Źmi- 
jejkę. 


JESTEŚMY 
JEDNEJ KRWI 


ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
POLSKIĘ ZA GRANICĄ 


W CZTERY OCZY _ 


Intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Nie ogranicz 


P. KAZIK zwierza nam się. 

„Mau lat 21. Jesiem jeszcze przed 
wojskiem, na które czekam. 

Frzcd kilkoma miesiącami pozna- 
łem u mej przyjaciółki dziewczę 
mające lat 17. roczuiem do niej 
niej sympatję. Podobała mi się od 
chwili, goym ją ujrzał, Ma cudne 
oczy, z ktorycu bije szczęście. 

Chcąc ją bliżej poznać, umówiłem 
się z uią na dzień następny, Myśla- 
łem. że nie przeżyję tej nocy, Śni- 
ła mi się jej postac. Flakaiem ze 


szczęściu, ua które czekałem sprag- 


niony, jl 

Wreszcie nastał ten wielki dzień, 
którego nie zapomnę do śmierci, 
dzień spotkania z nią, 

Sądzilem, żę nie przyjdzie. Była 
słowna, Przyszła, Ol razu wyznałem 
jej, że kocham ją | nikogo więcej. 
Przyjęla to przychylnie, ; 

Razu pewnego dowiedziałem się, 
że widuje się z innymi chłopcami, 
Nawet kiedyś widziałem ją w to- 
warzystwie panów. Gdym to po- 
wiedział jej w oczy, odpowiedziała 
mi na to, że jeszcze do mnie nię 
należy. 

Zadała mi tym straszną męczar+ 
nię. Spotykam się z nią nadal, a na- 
wet przychodzę do jej mieszkania, 
ale widzę, że coś się między nami 
popsuło. 

uż nie widzę uśmiechn na jej 
ustach, z których hije ezar, 

A więc, Kochany Redaktorze, ca 
mam nieszczęśliwy począć, by wzbu 


ać swobody! 


jdzić jej dawną miłość? Czuję, że 
diużej żyć bez niej nie mogę, a prag- 
| nę żyć jeszcze dla Ojczyzny, 
| prosze Cię, Redaktorze, wysłu- 
chaj müle i powiedz, może nie joe 
stem godzien tej wielkiej milosci, 
bo jestem może jeszcze smarkac 

ale trudno — muszę wyspowiuda 


jsi przed Tobą, ponieważ fy jeden 
mi przyniesiesz ulgę”. 
Kochany Panie Kaziku, smarka 


czem Pan nie jest, bo Pan już jest 
prawię pełnoletni i poborowy, Nae 
| tomiast rzeczywiście godnym wiele 
kiej milości Pan jeszcze nie jest. 

| Uk 


ochana Pańska rozumuje znacz 
| nie siuszniej, Jeszcze do Pana nie 
należy, a już Pan ujawnia sklonno* 
ści władcze, do których =- mojm 
zdaniem = nawet i później nie bę: 
dzie Pan miał bezwzględnego pra- 
wa, Tym ją Pan zraził i to zamąe 
ieiło harmonię Waszej przyjaźni, 
Niech ban sobie to zapamięta raz 
na zawsze, żę każda inteligeniniejsze 
kobieta = a Pańska ukochana taką 
sią wydaje =- nie ścierpi żadnega 
ograniczenia jej swobody towarzy» 
skiej, Kto do tego zmierza, żle 50: 
| bie poczyna, budzi bowiem ku $0- 
I bia odruchową niechęć, $ 
Gdy Pańska ukochana zechce wi- 
lasad się jedynie z Panem, sama 
to Panu powie Trzeba czekać cier- 
ipliwie na tę chwilę, Proszę jej te 
oświadczyć, a na pewno wszystko się 
| poprawi 


- Pol 


PARYŻ. W sferach politycz- 
nych żywe komentarze wywo 
łał drobny incydent, który spo 
wodował komplikacje RIR 
matyczne w sosunkach między 
Francją a Iranem. 

W jednym z czasopism fran- 
cuskich ukazał się artykuł o 
Iranie, zawierający pewne nie 


ścisłości. Rząd irański zwrócił 
na to uwagę posła francuskie- 
go w Teheranie, który postaral 
się o zawieszenie ariykułu, pro 
stującego fałszywe informacje, 

Incydent zostałby w ten spo 
sób zakończony, gdyby nie to, 
że jeden z dzienników francu- 
skich zamieścił na ten temat 
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169021 227 48 362 644 779 87 911 


ityczne skuèki ielietONu 


iran odwołał swego posła z Paryża 


ironiczny felieton pod tytu- 
lem obraźliwym dla szacha. 
Dotknięty tym szach perski 
odwołał swego posła w Pary- 
żu, xtóry wczoraj rano opu- 
ścił stolicę Francji, Krążyły 
nawet pogłoski o wysołani 
się Iranu z udziału:w wysta- 
wie światowej, czemu zaprze- 
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30644 72 73 81 31556 99 706 53 968 
32204 365 33459 718 34235 83 326 
894 35132 245 82 534 799 26038 114 
615 19 726 99 921 66 37094 442 652 
20152 588 738 833 906 39060 423 72 
45 772 959 

40056 138 311 409 591 £18 41057 101 
428 645 266 42203 446 505 714 43215 44 
960 44103 408 29 92 704 23 935 45522 
2 22 232 923 40146 418 49455 575 
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50470 735 666 943 51587. 664 752 63 938 
52290 333 452 742 48 858 565 53124 251 
503 663 805 54250 300 25 558 55056 136 
311 33 577 770 56022 215 327 915 57074 
744 45 82 58011 80 251 661 656 88 59049 
103 443 76 636 40 730 904 

60023 737 969 61222 35 308 749 BO9 
57 965 62327 611 63056 114 387 469 785 
900 64103 74 248 407 585 679 728 843 
65072 132 81 272 419 35 687 974 66158 
211 22 522 68L 77L 67452 570 68237 427 
93 791 902 95 69021 35 467 

70273 306 75 427 617 755 800 71531 
944 73111 97 ' 


554 874 951. 76143 564 629 720 
IRORI 555 713 836 995 79039 1.- 89 


Wielkie wygrane padzsjąw,„Nadziei'i 


Wezoraj znowu: 


w poprzednich 
dniach ciągnienia: 


na Nr. 


m 184653 


1 


|| Wygrane po 200 -4 


pa 


tu, który zamącił dobre 51 
sunki między dwom. þan 
stwami. 


czył jednak charge d'affaires 
tranu. 

Obecnie M. S$. Z. stara się o 
„l kwidowanie tego. incyden- 


Sensatyj 


ECZEZZKET 


ny testa 


men 
Część majątku przeznaczył na FON 


stwier- wymowny fakt, świadczący 9 
wysokim  patriotyźmie chlo- 
pów, oddalonych nieraz o dzie 
siątki i więcej kilometrów 

miast. Poniżej podajemy 00- 
słowny testament gospodarza 
Stanisława Fraszczyka ze Ws! 
W:lamów, pow. tureckiego 
wC] łódzkiego. ; 


Z radością musim 
dzić, że danioslość celu dozbro 
jenia naszej Armii rozumieją, 
nie tylko inteligenci, ale i chło 

1 

Oto mamy do zanofowania 


zy r zł tę ord 
3 674.856 932 


160119 49 66 335 476 758 161077 118 Testamen 
497 695 710.162928 163051 575 964 164449 „Sporządzam sam tes + ser 
568 714 918 165026 93 420 937 166170 Włłsnoręcznie tak jak mi ser 
504 642 12 993 167012 57 128 £0 


wypada 8 mórg ziemi, po 

brym namyśle całość mego me 
‘aiku rozpisuje na cztery rów 
ne części. Pierwszą część ofia 
ruję na Fundusz Obrony Na: 
rodawej, pozostałe zaś CZĘŚC 
ną rodzinę į cele filantropij* 
Łe. To jest wszystko, Co ™ 
czzsie mej choroby nie wycho 
dziło nigdy mi z myśli. Teraź 


90.97 369 558 
176016 430 55 872 968 177046 203 7 3 
466 178013 235 406 179541 856 

180164 610 12 181093 803 76 182129 
183645 154007 506 714 2864 185016 970 
186250 307 468 691 857 187788 823 74 
188295 339 88 418 843 86 954 189035 


190147 247 93 606 ZO 191246 367 471 
518 721 26 509 14 192045 93 483 802 JL 
96 193061 283 353 443 537 73 674 771, 
194192 325 539 673 783 869 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stata dzienna wygraną zł. 25000 ma urg 
54442 

Zt. 75000 na .nr. 184653 

ZŁ. 10000-na m-ry: 177089 187111 

71. 5000 na' m-ryi 105346 174918 

Zt. 2000 ma m-ryi 25079 29719 30541 45154 
43455 76695 06761 94005 95701: 109114 116901! 
1312% „132856 150428. 182131 183703 

ZŁ. 1000 ca m-ry: 5072 6924 10446 12506 


testament sporządziłem, Pr% 


szę bardzo, kto weźmie 
sprawę w ręce, niech zalatwł 
sprawiedliwie. 


Oto ostatnie życzenie zm 
iego chłopa-patrioty, który. 74 
stanawiając się w czasię SW6J 
długiej choroby, tak rozsądi© 
podzielił swój majątek, nie z4 
qominając również o zasileniu 
Funduszu Obrony Narodo* 
wej. 


+ 


| 27381 32560 25528 44178 46201 82345 E8261. 76559 
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sicie 69 604 990 38102 534 748 39268 i mery a w 


ce į rozum dyktuje. Na mnie f 


już jestem spokojny, gdy te” | 


JI A u na Nr. 133438 
25.060 Sk 81570 


25.000 „ . . 135594 
20.000 „ . . 183052. 


10.000 Zł. na Nr. 21366 10.000 Zł. na Nr. 167172 * 
10.000 Zł. „ „ 783 18.0UU „s „ „ 184684 $ 
10.030 Zł. „ „ 83004 10.000 „ „, ,„ 191123 % 
10.030 Zł. „ „ 84179 10.000 „ „ p 192057 | 


oraz tysiące innych wygranych poniżej 19.000: 
Zł. padło już na :0Sy zakupione w niezmiennie 
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543 748 75240 77 301 76190 248 846 


50089 403 61052 83 175 90 412 81 823 


76 60076 173 97 456-500 74 692 61118 
825 62033 104 833 45 63084 


p rezydenta 


WASZYNGTON. Stolica Słś 
nów Zjednoczonych przy8% 
s19 towuje się do uroczystego Po 
sis witania Rooseveltia, który dzi 

obejmie uroczyście urzędów 
nie w charakterze prezyden 
na nową kadencję. 

W mieście wzniesiono (y 
buny obliczone na kilka !7 
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przy je” 
d Kapito” 
uro” 


kolo 


wanych jest 300.000 
nych, na placu prze 
ua lem, gdzie odbędzie s.€ 
se czystość znaleźć się ma © 
widzów, w kióryć 
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Więks 


Co obecnie należało uczynić? Heidenau zaraz 
wróci. Trudno; jakoś noc minie, gdyż o tej porze 
ich przecież nie ujrzy. Z rana gospodyni z pewno 
ścią będzie chciała, ich przedstawić nowemu sub- 
lakatorowi. 

— A może to wszystko jest komedią graną przez 
| Cze-kę? — zapytała nagle Anna. — Może ł eide 
| nau wie, kim jest to stare małżeństwo? 


ra jicczorem do mieszkania, w którym mieszkali Anna Mo- 

4 ei Jamec, gwaltownie zadzwoniono. Po chwili do uszu 

bojga szpiegów doleciał znajomy głos. Oboje sporzeli na 
ie ze zdumienienu 


M SENSACYJNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA 4 


n 
te 


dzo przepraszam, że śmiem pana o to pytać, ale 
sądząc z pańskiej wymowy, przypuszczam, że pan 
nie jest Rosjaninem. 


James był jednak przekonany, że ani Cze-ka, 
ani Heidenan nie wiedzieli, gdzie oni obecnie się 
znajdują. Gdyby bowiem sprawa przedstawiała 
się inaczej, nie Powionoby się z nimi, ale natych- 
miast otoczono dom ze wszystkich stron i ich are- 
sztowano. Ze szpicgami nie robi się długich cere- 


' gieli. Nie, niemożliwe jest, aby Heidenau o czymś» 


kolwiek wiedział, to tylko czysty przypadek i nie 
więcej. 

Może o świcie wynieść się z tego mieszkania? 
Jednakże i to nie miałoby sensu. Przede wszysta 
kim dokąd? Do zjazdu pozostało zaledwie jeszcze 
kilka dni i teraz mieliby zaprząłać sobie głowę po 


sás. — Nie, jestem Nicmcem..s Pr. szukiwaniem innego mieszkania ze-ka znowu 
tylk 10%. — Ala, dlatego zawarł pan znajomość z panią | pocznie sprawdzać kim są. Poza tym wzbudziłoby 
ego jx Müller. Ona przecież jest również Niemką. to podejrzenie gospodyni jak i Heidenaua. Sprawa 
ow Meiden ZMÓW i — A więc dobrze, nie będę się z panią targował, | będzie dla wszystkich jasna, że staruszkowie wy: 
5> X dam pani dwieście rubli, przypuszczam bowiem, nieśli się o świcie z mieszkania, porieważ obawia 
fadi w í cf © UU An i że er vazau mi pani krzywdy i że będę tu się sig ia i a t który był współpracowni- 
rosi Był + 2 : czul dobrze... 3 iem CZE-Ki. ) J So z 
| my tło Hejdenaua. James i Anna Morte | "Qba pewno. Može pan che szklankę berbar | „Ne, opuszczenie mieszkanie nie migte'soneu, Pa 
celu Hej, ę szej EAR ty? Mam jeszcze przedwojenną herbatę... — skła- | zostawało tylko jedno wyjście — postawić wszyst: 
kt: eidenuu przybył tutaj? Czego chciał” Czy EAA SE dz; aznie: N iedna karte! Czy każdy krok. każd 
iko wiedzial, że oni tu Sznsidują? mala gospodyni. — Rzeczy sprowadzi pan później o na jedną kartę! Czy Każdy krok, każdy czyn 
BEE | cl cospodyni A W dEZMIWE Niech pan tu trochę posiedzi, pozna pan moich sub- | szpiega nie jest stawianiem na jedną karię? W każ 
li pf odpowiem M 7: i I] ŚR Skl $ N AA "Mo. lokatorów... złoci ludzie, mówię panu... — ostatnie | dej chwili wystawia przecież on swoje życie na 
ic zł tette, y! Spimy! — rzekia szeptem Anna Mo- | głowa umyślnie wymówiła głośniej... niebezpieczeństwo. 
WSZY s SAP: A Gadatliwa kobieta zbliżyła się do drzwi „Kiszy- — Będziemy mu się możliwie jak najmniej rzu- 
ı wi wali SERY obolo nwa rinners naag rynów“ i zapukała. Nie otrzymawszy z wewnątrz cać w oczy — oświadczyla Anna. — Wykażemy 
lo wł podyuią i , Juką 5 odpowiedzi, zanukalg mocnej; PEE mu, że RURĘ nim rozmawiamy. Jesteśmy 
yz 3 3 ph — Iwanie Siergiejew' czu? — wykrzyknęła po | przecież „słaruszkami”*, a jest rzeczą _ wiadomą, 
u d = EA RATA SJ AL — Czy ja piec? Nadzieżda Mikolajawnas że starzy ludzie nie darzą zaufaniem obcych i że 
Bi Heig s Ady rad r ak wcześnie udaliście się na spoczynek? Hm... jest | lubią samotność. Zaraz podczas pierwszego spot- 
en 4 . ey 7 ", q z z - r . r - . . . > . . o 
sa Tak EREN REA E TTT T o- | Jeszcze tak wcześnie — zwróciła się do Heidenaua, | kania z pewnością nas nie pozna, a następnych 
jak kojona PERATA p m ACE: Co RU O a Zśk Hai. posmen myi ete A JOY mamy jeszczt 
pm — Pzyslili mnie tu pani Müller. > ARCANA SS ŚR w żyd ea ECO mik ZOO 
Sa Ach, pani Müller — gospodyni od razu się u- Anna Morette i James byli tak wściekli na go- Również i James był za tym, ażeby zaryzyko- 
us* -+ è oila 1 glos JEJ stal się pewu.ejszy. d SRD 5 . al +1: o z zą* ż Ą 5 > . te. * 
Pan a zna? Tak? spodynię, że chętnie by ją zadusili, gdyby weszła | wać. Jeśli zaś zauważą, że wzbudzają w Niemcu 
"sta = EAE nilam a EAEOI do pa pokoju. RACJA w ER ZIE była nader RAE? a to z łatwością da się spostrzec. wów- 
| Z i Ji stauracji. ZA” | n'ebezpieczna. < kto, ewno- zas wyśle się sn świ 
E E ból mi. eo bade, mógł n pablraieszkaćć| poty moczns o jak kto, ale Heidenau z pewno- | czas wyśle się go na tamten świat. Anna Morette 
E inat się | że ża to Wszystko, będę placil ścią ich pozna. Jeśli nie z miejsca, to po dwóch, | uczyni to nogą, pragnęła przecież zemścić się na 
tetk Medrogo Jesle zad kia: zy p o będę PO trzech dniach. Nie jest rzeczą trudną zdemaskować | nim za to, że ich zdradził. 

j is BU... gdnikiem... Fracuję Ww .UZe- | tego, z.kim się mieszka pod jednym dachem, kogo Po dwóch godzinach Heidenau wrócił. CZYANE 
r. , k się częslo widzi. ni znów zapukała do drzwi „Kiszyrynów*. Pałała 
f —] -ce? — 3 À Ly gta : R n S 1 I i I» y $ i 
z m Ken: | CN: w głosie gospodyni znów za Co należało w danej chwili uczynić? Anna Mo- | chęcią przedstawienia nowego sublokatora „sta- 

ta 41 nIepoKOÓjJ. duio d S EŃ rette i James nie mogli nawet omówić teraz tej | ruszkom”, ale „małżeństwo“ smacznie „spalo“, 
| lanie uk, RAE specialBa funkcję... SSE sprawy. Musieli milczeć, przec'eż „spalić. Nazajutrz gospodyni znów zapukała do „Kiszy 
px au TE Ak: o © 19 pani Müller odpo- ; ARAE N poSo ya ua gie obracać | rynów". 
i ru ŻE SCT > Ac ęzykiem. W kółko wychwalała swycł =sołyc — i stw iej z - 
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Nie bawilem się z nimi w ża 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


i GARY COOPER 


Nad_program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


Tradycyjny opłatek 


oddziału piotrkowskiego P.C.K. 


W dniu 17 bm. w sali To- 
warzystwa Rolniczego odbył 
się tradycyjny opłatek oddzia- 
łu P. C. K. gromadząc oprócz 
członkiń i członków także li- 
cznych gości. 

Uroczystość zagaił ks. dzie- 
kan. Goździk, życząc w serde- 
cznych słowach owocnej pracy 
tej tak pożytecznej organizacji, 
która na swym sztandarze wy- 
pisała najszczytniejsze hasła na- 
uki Chrystusowej i pomocy o- 
fiarom wypadków. 


Postrzele 


W dniu 18 bm. o godz. 8,22 
strażnik ochrony kolejowej kon- 
wojujący pociąg towarowy Nr. 
172, zdążający z Gorzkowic w 
kierunku Piotrkowa, postrzelił 
w lewe ramię Socika Włady- 
sława, lat 34, mieszkańca kol, 


Na życzenia księdza Dzieka- 
na odpowiedział prezes P.C.K. 
znany i zasłużony działacz p. 
p.inspektor Leon Jasiński i pan 


Karuzel. 


cje p. Stępieniówny i wspólnie 
odśpiewane kolędy. 


Po herbatce na zakończenie 
przemawiali ks. Goździk i pan 
prezes Jasiński, poczym odbyła 
się wspólna zabawa i tańce. 

—zp. 


mie weęglokrada 


Bujnice, gm. Gorzkowice w cza- 
sie usiłowania dokonania kra- 
dzieży węgla z tegoż pociągu 
na 166 klm Socik został prze- 
wieziony do szpitala św. Trój- 
cy w Piotrkowie. 


Rewizor na scenie 


w Piotrkowie 


Wspaniała komedia satyrycz- 
na w 5 aktach Mikołaja Gogo- 
la, mimo ubiegu wielu lat od 
jej wystawienia, nic nie straci- 
ła na aktualności. Wznowiona 
sztuka przypadła do gustu me- 
lomanom piotrkowskim tym bar- 
dziej, że wystawił ją znakomi- 
ty teatr „Reduta”, który zaw- 
sze w naszym mieście ciesz 


P. C. K. 

Zarząd Oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Piotr- 
kowie-Tryb. uprzejmie zawia- 
damia wszystkich członków 
P. C. K. w Piotrkowie, że w 
dniu 28 stycznia r. b. (czwar- 
tek) o godz. 18-ej odbędzie się 
w sali Czerwonego Krzyża ul. 
Tad. Hołówki 6. 


Zwyczajne Walne Zgromadze- 
nie Członków 


dożywotnich i rzeczywistych 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie i wybór Prze- 
wodniczącego W. Zgromadze- 
nia, 2) Odczytanie protokółu z 
ostatniego W. Zgromadzenia, 
3) Sprawozdanie ogólne, finan- 
sowe i Komisji Rewizyjnej za 
rok 193€, 4) Zatwierdzenie bud- 
żetu na 1937 rok, 5) Wybór u- 
zupełniający 6 członków Za- 
rządu, 6) Wybór delegatów na 
Okręgowe Walne Zgromadze- 
nie na 1937 r.,7) Wolne wnioski. 

Komunikując o powyższym 
prosimy o niezawodne wzięcie 
udziału w wymienionym. Zgro- 
madzeniu. 


Znrząd Oddziału P.C.K. 
w Piotrkowie Tryb. 


KINO-TEATR 


JAS“ 


w. Piotrkowie 
Tel. 15-20 


się wprost entuzjastycznym przy 
jęciem. 
I tym razem, choć mróz i zim- 
no dokuczało, sala teatralna im. 
Kilińskiego zapełniła się po brze 
gi. Masowo stawiła się inteli- 
gencja chcąc tym zadokumen- 
tować swoją całkowitą sympa- 
tię dla świetnej obsady Teatru 
„Reduty”. Wystawa sztuki nie 
zawiodła. Pan Roman Tański 
stworzył nam- pierwszorzę- 
dny typ horodniczego Dmuchow 
skiego. Lepszej sylwetki nie 
można sobie nawet wyobrazić. 
Jako główny bołliater komedii 
Gogola świetnie wypadł p. Ale- 
ksander Balcerzak w roli Chle- 
stakowa, rewizora z Petersbur- 
ga. Ten młody, inteligentny ar- 
tysta, mający tyle żywiołowe- 
go temperamentu, wywiązał się 
ze swego zadania wspaniale. 
Również pierwszorzędnie spisa- 
li się p.p. Dąbrowski jako poczt- 
mistrz Szpekin, p. Thiel w ro- 
li inspektora szkolnego, Purzyc- 
ki kreując świetną sylwetkę sę- 
dziego Tiapkina oraz p. Berna- 
towicz w roli lokaja Józefa. 
Pani Irena Brenoczy jako żo- 
na horodniczego i jej córka Žu- 
la Grzymalanka wywiązały się 
ze swego zadania znakomicie, 
a zwłaszcza „matka” była peł- 
na werwy iujmowałą swoją grą 
i wytwornym wyglądem. Reży- 
seria p. Chmielewskiego jest 
podkażdym względem nadzwy- 
czajna. Dekoracje p. Różańskie- 
go pełna artystycznych walorów 
co nawet na tak mizernej pod- 
względem walorówtechnicznych 
scenie piotrkowskiej zrobiły do- 
skonałe wrażenie. Teatr „Redu- 
ta” zasłużył sobie na jaknajpo- 
chlebniejszą krytykę i jego kie- 
rownictwo zasługuje na pełne u- 
znanie. bk 


Potężny 


TED AD ZZA STASI 
Dziś wspaniały flm wytwórni Paramount p. t. 


POKUSA 


W rolach głównych: MARLENA DIETRICH 


film rosyjski produkcji 1937/8 rok. 
To walka ludzi, których opanowała gorączka złota p. t. 


Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzielę i święta 


{74 i 


Bank Polski 


Oddział w Piotrkowie przyj- 
muje wpłaty na rzecz F.0.N. 


Stosownie do dekretu Pre- 
zydenta R.P. z dnia 9 kwietnia 
1936 r. oraz rozporządzenia Mi: 
nistra Spraw Wojskowych z dn. 
9 lipca 1936 r. Bank Polski 


rzyjmuje -na rzecz Funduszu 
Opłatek uświetniły deklama- 0 yımuj cz Fundusz 


brony Narodowej (F.O.N.) 


a) wpłaty gotówkowe,b) wpła- 
ty w walutach zagranicznych 
(banknoty), c) monety złote i 
srebrne (również i monety nie 
mające wartości obiegowej) oraz 
sztaby złota, d) papiery war- 
tościowe (o stałym oprocento- 


waniu oraz dywidendowe)”. 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


Największy film świata p. t. 
ANLHONY ADVERSE 


Przygody człowieka he mevisk 


na czele wspaniała obsada: Fredric March i Olvia 
de Havilland 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
Sygnatura 661/34 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
kowie rewiru Il-go Adam Krotliński, ma- 
jący kancelarję w Piotrkowie przy ul. 
Pasaż Rudowskiego Nr. 9 na podsta- 
wie 'art. 602 k.p.c. podaje do publiczńej 
wiadomości, że dnia 5 lutego 1937 
r. o godz. 10 na placu targowym w Roz- 
przy, odbędzie się l-sza licytacja ru- 
chomości,, należących do Stanisława 
Bronikowskiego, składających się z 15-tu 
stert żyta w słomie, 5O0-ciu wozów ow- 
sa w słomie, 2-ch stert łubinu, 2-ch 
klaczy, 30ítu świń, karety, powozu ame- 
rykanki na gumach,fajetoniku,bryczki, for 
tepianu iinn. oszacowanych nasumę19400 
zł, Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. 


Komornik: (—) A. Krotliński 


w Piotrkowi 
MÓWIĄ ŻE... 


«że pewien buchalter r 
sobie: „pieniądz nie śmierdz 
wziął w sylwestra judaszow 
gażę ofiarując na bezrobotn 
zaledwie pół procent. 


Adi 


p 3 wofa 
. . P vd; 

NIE BŁĄDZI Przed nabyciem- aparatu radjowego napisz do naS.||Leawie co przedtem los w Ból 
Radjoaparaty ostatnich modeli 1937 do sieci lub baterji nabyć||wił go pod mianem Tefikb I Kor. 
można najtaniej i na dogodnych warunkach w znanej firmie || podczas bojowania za wolno szrol. 
„POLSKIE ZAKŁADY RADIO-SELECT" Warszawa Marszałkow- || Czerkiesów na Kaukazie. 0 ycia 
ska 147/33. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki Narodowej, Kon- Ow polski „Kapitan kd U 1 

solidacyjnej, Inwestycyjnej dodać to też trzeba—jaś” - fond, 


PO KURSIE 100 za 100 
Katalogi, warunki wysyłamy na żądanie bezpłatnie 


Marlena Dietrich 


dary Cooper w Gzarach 


Dawno niewidziany wamp od 
ostatniego filmu p. t. „Pieśń nad 
pieśniami”Marlena znów ukazała 
się na ekranie w nowym rewe- 


lacyjnym filmie „Pokusa” 


w roli- kobiety, której kochać 
nie wolno. W -filmie tym Mar- 
lena ukazuje się w olśniewają- 
cych kostiumach skomponowa- 
nych przez światowego sławy 
mistrza mody Travisa Bantona, 
tej 
jest du- 
ży chłopiec z Montanny bożysz- 


Niezrównanym partnerem 
znakomitej artystki 


cze kobiet Gary Cooper. 


Premiera tego niezwykłego 


filmu od wczoraj w Czarach. 


Głodowa śmierć 


W dniu 17 bm. zmarł nagle 


Sikorski Adam, lat 49, miesz- 


kaniec wsi Piaski, gm. Parznie- 
wice. Przyczyna śmierci ogól- 
ne wycięczenie z powodu nie- 
dostatecznego odżywiania się. 


Na fali radiowej 


„Nieznany Rapsod* — oryginal- 
ne słuchowisko radiowe w ro- 
cznicę Powstania Styczniowego 


Olbrzymi zasięg radia, łat- 


wość przenikania najdalszych 


przestrzeni, a zarazem możność 


popularyzowania tą drogą nie- 
dostępnych dzieł literatury i hi- 
storii, to chyba jeden z naibar- 
dziej wychowawczych dla kul- 
tury nowoczesnego świata zwią- 
zków, łączących zdobycze tech- 
niki z posłannictwem sztuki ar- 
tystycznej. Zywe słowo „Tea- 
tru Wyobraźni” wykształca w 
pamięci słuchaczów nową, śpe- 
cjalną dziedziną wraźliwości. Go 
dzi się przy tym wykazać, że 
jak teatr radiowy wytworzył 


ję 


o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe. 


yz słać” 7 


cer artylerii nie miał najmn" "orzy, 
szego pojęcia o sztuce že% tosiik 
skiej. otych 
Niezwykle 
pkł. Łapińskiego na tle t 
nie mało już interesowała his A 
ryków, którzy poświęcili je 
wyprapie wiele pracy. 
Obsadę ról słuchowis d 
nowią: A. Socha, B. Sambor; 
Łuszczewski, Kwiatkows”. 
Chmielewski, Małgorzews%! 
inni. dst 
„Teatr Wyobraźni” prze 
wiając w słuchowisku Jan 
Stępowskiego tę zapome! 
kartę historyazną przynosi a 
szym tradycjom morskim no 
pogłos w postaci prawdziwie 5 
teresującego dzieła artysty 
nego. 


j plam 

Przyśpieszenie realizacj E: 
inwestycyjnego radiofoñ 
polskiej 


ciekawa 


wśród słuchaczów całe szeregi 
miłośników, czy „utyskujących” 
znawców, tak z drugiej strony, 
przy samym mikrofonie ustawił 
wcale już długi szereg autorów, 
zżytych całą duszą z radiem jed- 
nak chętnych zawsze i cięka- 
wych współpracy w żywej baj- 
ce XX wieku* 

W ten sposób i w takich ku- 
lisach „Teatr Wyobraźni” — 
od zradiofonizowania „Wesela” 
Wyspiańskiego, czy od powtó- 
rzenia sławnej „Obrony Sokra- 
tesa” — stale i ciągle wykazu- 
je swój twórczy dorobek w o- 
ryginalnym radiopiśmiennictwie. 

Przykładem tu może służyć 
m. in. najbliższe słuchowisko 
oryginalne p. t. „Nieznany ra-|. 
psod”, które z okazji 74-ej ro- 
cznicy Powstania Styczniowego 
nadane będzie dn. 21 b. m. o 
godz. 19.00. Autor Janusz Stę- 
powski, dobrze znany z kilku- 
nastu słuchowisk i długoletniej 
współpracy z Polskim Radjem, 
podjął w wspomnianym utwo- 
rze temat istotnie ze wszech 
miar interesujący i godny po- 
wszechnej uwagi. 

Najmniej chyba wiadomo, że 
rok 1863, zrosły z poszumem 
borów i tragiczną martyrologią 
powstańczej partyzantki, rów- 
nież, i to wcale czynnie zwią- 
zał się z Bałtykiem. Wszakże 
wszęlka dostawa tak potrzeb- 
nej naówczas amunicji i broni, 
siłą rzeczy skierować musiała 
uwagę twórców Powstania na 
szlaki” morskie. Stąd też, Wł. 
Karp-Zbyszewski wespół z inż. 
Rozwadowskim wypracowali na 
wet dla Rządu Narodowego ca- 
ły program organizacji Polskich 
Sił Morskich i Floty. Narodo- 
wej. , 

Słuchowisko J. Stępowskiego 
p. t. „Nieznany Rapsod” przed- 
stawia właśnie na swej kanwie 
bohaterskie dzieje jednej z ów- 
częsnych: morskich wypraw po- 


w Krakowie i Łodzi, "ê jest RY 
bliższe 2 lata przewidziany. > 
wybudowanie lub przebu si SUPR 
nie czterech dalszych staol fi 
Kw, a mianowicie: dwóc_ „4 
wschodzie — w Baranowie 
ina Wołyniu, oraz dwoć 
zachodzie — Poznaniu 
Sląsku. Kot 
Poza tym ma być J 
zwiększona moc ogólno*P 
stacji nadawczej w Ras? ieg 
Wydział Budowy „Po wal 
Radia”, który już wy "stacja 
względnie przebudował e, 0* k, 2 
w Toruniu, Lwowie, Wir je W 
raz Warszawę 2,ma Ob łkO” 
planie budowę 7 stacji! ., 
wicie we własnym zakre? m 


— z 


ORGANIZACJA, 


listonoszy i akcja pułk. £ 


wstańczych. Zaiste, niesłychane soci 2%, EN: 

koleje i tarapaty towarzyszyły] Przygotowana ostatni sieć! Wég 
tej wyprawie naprzestrzeni Lon- | powiadana organizac) po kę 
dyn — Połęga. Przy tym, bo-|codziennych  listonos"" toi — Szyi 
haterem przygód które krok za|wsiach i miasteczkać! oewnel bq A 
krokiem, od marca do czerw- |jak nas informują — aniem no hk Ri 
ca prześladowały nieszczęśliwą | łączności z organizo wi gzoneso (ta a 
wyprawę, była. postać z niepra- | wego obozu PObóz ten A „dry o 
wdopodobnego  zdarzenia-żoł- |przez puł. Koca. a eg!" lize 
nierz-tułacz, a zarazem orygi- |bowiem wystąpić % ial zj 
nalny awanturńik w powieścio- | wydawnictw, które a9 dzie M 
wyi stylu tej romańhtycznej e-|za. zadanie dotrzeć ady: a," 
poki —- płk. ` Teofil Łapiński. | gruntować nowe za5 Bieg 


je 60 8% | 


PRENUMERATA "iesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 


zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 


Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


„Drukarnia Krajowa*”Pracowników  Drukarskich, Piotrków Sienki 


CENY OGŁOSZEN: l-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, W tekšc 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz: 
ewiczł, 


